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Za zmiany adresc 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
przed tekstem 46 kop. pierwszy i 29 kop. każdy na- 
stępny Taz, wa tekstam 20 kop. pierwszy i 10 kop. ne- 
stapag ras, zawiad. żałobne po 40 kop. W ru5rycg. 
„Nadasians” wiersz petitowy lub jego miejtce1 tp, 
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Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pranumaerałę | ogłoszenia przytmzja 
Ańdministracya. 


W wielkim wyborze otrzymano bieliznę ciepłą, 
kołdry jedwabne, pluszowe i na ;wacie oraz in. rzeczy, 


Przyjmowanie obstalunków 


na ubrania męskie, 
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żbiety z Macewiczów. 
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własnej produkcyi majątków Bizło-Cerkiewskich i Ofszań- 
skich J. W. hrabiny Maryi Branickiej sprzedaią sę wy» 


» erwszorzęlny w Ro- 


Teatr „Solowcow”. J. Piy ce, 


złotym domu” 


Uczestniczą pv.: Hofman, Kar,owa, Klomenijewa, 
Tskariewa: pp. Bołchowskoj, Leontiew, Murski, Pawlenkow, Rudnicki. 
Povzątek o w. 8-a] wieczorem. Cany miejsc zwyczajro. 
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>Pogotowia Ratunkowegoc. 
W ni dziel» dnia 14-go po cenach znacznie znizonych Panna bez posa- 
Wieczorem p? raz 17.ty »Gaudeantusc« 
W poniedziałek dnia 15-70 listopada przed:tawienie po co- 
sztuką A. 
W próbach: »Mazepac J. Słowackiego, 
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Teatr dramatyczny 
Dziś dnia 9 go 1) „Koncert“ w 3--h 


wascła komoda nitach, 
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(Pensien 7 cadez-vous). 


siny krajowe w Austri 
| program autonomiczny. 


Niezwykle długo w tym roku trwa se» 
zon sejmów krajowych w Ausugi. Od po- 
dowy wsadkula obiedują juź dwa ibidoiącO 
sejmy krajowe. Blisko 5 miesięcy upływa 
od zamknięcia parlamentu wiedeńskiego, 
który pod koniec listopada zbierze się na 
krótką przedświąteczną sosyę, aby w przy- 
szłym reku znów ustąpić miejsca sejmom 
krajowym. 

Widocznem jest, jak punkt ciężkości 
powoł, ule slale, przesuwa się z Wiednia do 
krajów j królestw, z centralnego parlamentu 
do sejmów krajowych. 

vo przeprowadzeniu we wszystkich sej- 
ma:h reformy wyborczej sejmowej, po od- 
nowieniu sejmów, nastąpi w Austryi przesu- 
nięcie sił pelityczaych z parlamentu central- 
nego do parlamentów krajowych. 

Na drodze rozwojowej myśli autono- 
micznej w Austryi będzie to po długim o- 
kresie ctntralizmu nowy okres autonomicz- 
nego ustroju państwa, który z czasem nie 
bez ciężkich walk politycznych i konstytu- 
cyjnych musi doprowadzić do tedericyi Au- 
stryt. t 

Jes xze daleka to drogs, jeszcze cziś 
wiele sejmów krajowych s powodu walk 
wewnętrznych i obstrukcyi narodowej nie 
zrozumisło wielkiego programu autcnomicz- 
nego, który przed sejmami otwiera nowy 
okres rozwoju i wpływu politycznego. Ale 
nie ulega wątpliwości, że po zmodernizowa- 
nu rrzestarzałej Schmerlingowskiej sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej, po wprowadzeniu 
nomych żywiołów do izb sejmowych, po 
gruntownem odnowieniu sejmów, centralny 
parlament wiedeński straci na uroku, a lud- 
ność wszędzie odn:sić się będzie z większem 
AJ do Bliższych jej sejmów krajo- 
wych. 

i Staną się one wycbrazicielami samo- 
rządu krajowego, a przestawszy być tak za- 
mknięt:m, jax dziś są uprzywilejowanem 
ciałem, staną się po wprowadieniu po- 
wszechnycŁ wyberów na wsi i w mieście 
prawdz wem zastępstwem ludowem. 

Sajmy ludowe obejmą całą wewnętrz- 
ną poutykę kraju w rękę i emuszą admini- 
stracyę państwową do prawnego usnania 
fabtycznia dz$ wykonywanego prawa kon- 
troi i odpowiedzialności namiestnika i rządu 
krajowego przed sejmem. , 

Parlament centralny musi wówczas zejść 
na drugi plan. Z tą koniecznością historycz- 
ną liczy się już obecnie rząd b”. Bienertha 
w Austryi 1 przygotowuje grunt do przyszłej 
autonomii krajowej. 

Parlament wiedeński odznacza się zu- 
nełnem bezrobociem politycznem. Prócz bud- 
żeiu na rok 1910 nie przeprowadził parla- 
ment austryacki żadnej reformy, a po krót 
kiej przedświąteczacj sesyi grudni.wej takża 
niczego spodziewać stę nie można. 

Niebawem skończy się 4 lata parla- 
meitu ludowego z powszechnego i równego 
prawa głosowania, a ladneść powołana bę 
dzie do nowych wyborów. 

Wtedy wyborcy, którym demagogia 
poselska przed wyborami złote góry obiecy- 
wała, zrobią ogólny obrachunek z posłami i 
wyciągną bilans pierwszej sesyi parlamentu, 
wybraargo na podstawie powszechna:go ! 
c teroprzymiotnikowego prawa wyborczego. 

Ukaże sę, że prócz olbrzymio podwyż- 


„s 


szonye podatków, prócz podwyższenia taryf 
kolejowych, podwyższenia monapołów týto- 
nie | sujące 


niu i obciążenia ladności olbrzymimi, 
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Potzątek o godzinie 8-6j wieczorem. 
listopada po raz 3-ci nowa komedya >Panny z letnisk: 
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lavłonowskiego 


przy lecznicy ohirurg. 


W srody dnia 10 go 


de zniesienia podatkami na cele miiitaryz- 
mu, parlatment wiedeński nie zdobył się na 
żadną refurmę polityczno - społeczną, nis 
prz óe? żadnych zapowiadanych ulg lud- 
ności. 

Już dziś zauważyć można zupełne wo- 
bee parlamentua centralnego zcbojętnienie i 
porzucenie wszelkich nadziej, jakcby tam, w 
Wiedniu, dało sią cokolwiek dla interesów 
nes.'owych, polityzznych, społecznych i go 
spodarczych ludności uzyskać, 

Lasciate ogni speranza powiadają sze- 
rokie masy ludności do posłów, którzy z peł 
nemi dyetami csłorocznemi wychodzą z par- 
lamentu wiedeńskiego. Tylko oni mają z tego 
korzyści. 

Oni, nie ludność, dopominają się rych- 
łego zwołania, oni, nie ona, mają w tem in- 
eres. 

Ludność wszędzie, a w Galicyi w szcze- 
gólności, widzi nadzieje polepszenia warunków 
gospodarczych, polepszenie bytu tylko w 
ustawodawstwie krajowem i dlatego dąży 
świadomie do rozszerzenia autonomii kra- 
jowej. 

Centraliści wiedeńscy, biurokracya cen- 
tralna, której z uległym parlamentem z po- 
wszechnego głosowania lepiej się dzieje, niż 
przy autonomicznych sejmach dziać się moża, 
z lubością powtarzają, że choroba, która w 
Austryi ubezwładniła parlament, dotknęła 
także sejmy krajowe. I przedstawiają ta- 
ki bilans tegorocznej długiej sesyi sej- 
mowej. 3 
Seim czeski wprawdłle nie rozbity, ale 
do działania niezdolny, póki konwencya dla 
spraw narodowych w Czechach nie ukończy 
swego elab ratu i rozdział wpływu czechów 
i niemców w kraju nie zostanie dokonany 
ustawodawczo. 

A tymczasem ugody czeskiej nie ma, 

a (bsenie rokowania doszły do pusktu mar 
twego, na którym jeżeli się nawet nie roz- 
biją, to w każdym razie zalrzymają i 
utkną. 
... W sejmie galicyjskim od końca pa- 
ździernika nieustająca obstrukcya ruska ta- 
muje bieg obrad, sle mimo wszystkie wy- 
siłzi nie potrafiła unicestwić uchwały bu- 
dżetowej na rok 1911 Í nie udaremniła re 
formy wyborczej, której zasady zostaną u- 
chwalone i do wydziału krajowego do sko- 
dylikowania odesłane, a w przyszłym roku 
uchwalone zostuną i sankcya ustawy wy- 
borczej jest zapewniona. 

. Tak więc dwa największe kraje, stano- 
wiące połowę Austcyi, mają sejmy krajowe, 
atóra wprawdzie nie bez głębokich wrzeń 
i przy wielkich trudnościacn—ale ostatecz- 
nie n e bez rezultatu pracują. 

„ Jeżeli się w Austryi mówi, sejmy, i je- 
żeli się autonomiczny program przociwstawi 
centralistycznemu, to niema się na myśli 
17 sejmów krajowych, ale patrzy się nadwa 
sejmy krajowe, w Pradze i .we Lwowie. Te 
dwa sejmy rozstrzygały w hi toryi parla- 
mentaryamu austryackiego i w przyszłości 
ich rola będzie dla csłego państwa decy- 
dującą. 

, Co się dzieje w Goryczi, Grody'ce, Is- 
tryi, Salcburgu i ziemi przedaru!ańskiej, to 
dla myśli politycznej w Ausiryi może być 
zupełnie obojętne. 

Prawda jest. że sejmy krajowe w Gv- 
rycyi, Grodysce, Istryi zostały z powodu ot- 
strukryi zamknięte i to prawda, że sjm 
krajowy Tryestu z powodu grrącej ob-tru- 
keyi nie mógł być nawet zwołany. Ależ to 
tylko z nazwy są sejmy krajowe, przypomi- 
nająca parlamenty we Lwowie i Pradze, 
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Elektryczne oświetlenie, windy, oedpy- 

lacze (Vaccum) sofy, wspaniałe urzą- 

dzenie, stajnie, garaże i wszelkie wy- 
gody. Pozostają jeszcze niezajęte: 
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,| Nad program sensacyjne wy- 
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mowe absclutnie nie mogą wpływać na 
rozaói myśli autonomiegnej w Austryi. 

Jeszcze tylko obok tych dwu rajwa- 
niejszych mogą wpływać na rozwój myśli 
autonemicznej sejmy Moraw i Slązka, Sty 
tyi, Krainy i sejmy austryackie powyżej 
i poniżej Aatzy. 

Z tych sejm niższoaustryacki w W e- 
dniu obraduje w rajwiększym spokoju, gdzie 
tylko od czesu do czasuwa ttysemioi wiedeń- 
səy, w rodzaju p. Bielohlawka i Gessmana, 
staczają ku uciesze i zabawie publiczności 
homeryczne boje, zupełnie zresztą niewinne, 
z garstką socyalistów wiedeńskich, w rodza: 
ju p. Shumaiera i Sertza, zabawnych zresz- 
tą poczciwców. r 

Sejmy śląski i kraiński pracowały. Nic- 
stety obstrukcya zniweczyła tegoroczną se- 
syę sejmu morawskiego, gdzie mimo kata- 
stru narodowego niema zawieszenia broni w 
walce narodowej czechów ze wsi z n emca- 
mi z miast. 

Także i sejm styryjski, który z da- 
wnych czasów odznaczał się autonomicznym 
programem, w tym roku z powodu walki ze 
słoweńcami i obsirukcyj, zatem idącej, mu- 
siał być zamknięty. Nie dzieje się więcdo- 
brze we wszystkich ssajmach. Dowodzi to, 
że walka narodowa przeniosła się już z par- 
lamentu wiedeńskiego do sejmów krajowych 
na całym terenie państwa, gdzie tylko ist- 
nieją różnice narodowościowe. 

Ale z tego wcale nie wynika bsnkru- 
ctwo myśli autonomicznej i bankructwo sej- 
mów na rzecz centralnego parlamentu, jak 
chcą wmówić centraliści wiedeńscy i pano 
wie hofraci i secyaliści. 

Z tego tylko wynika, że życie i walka 
o codzienne interesy narodów przeniosła się 
z parlsnzentu wiedeńskiego do sejmów kra- 
jowych w tem przekonaniu, że tu jest głó 
wny punkt ciężkości, że tu w sejmach ta 
walka nie tylko rozpocząć, ale i zakończyć 
się musi. 

Walka się rozegrała. 

Właściwie jest w pełnym toku. 

Ale niewątpliwie w seimach znajdą 
się środki jej ułagodzenia i ostate"znega 
załatwienia. 

A wtedy rozpocznie się w Austryi 
okres rczszerzania autonomii krajowej i par- 
lament centralny w Wiedniu stanie się tyl- 
ko delegacyą sejmów skonfederowanego pań: 
stwa. WL. 


Uderz w stól... 


Część prasy wiedeńskiej, a mianowicie dzienniki 
liberalne niemieckie, które w polityce zagranieznej idą 
na rękę Rzeszy niemiechiej—atakują ostro dra. Głą- 
bińskiogo za to, że w swej mowie, zamykającej sesyę 
delegocyjaą—wystąpił przeciwko polityce Prus. 

Wprawdzie prezes Głąbiński mówił w swej ma- 
«ie o tych państwach, któro używają środków barba- 
rzyńskich i miekulturalnych w walce z ludneśzią kra- 
jów anektowanych, ale ne wypowiedział wyrazu: Pra- 
sy. Dzienniki liberalne oddają zatem Prusom niedźwie- 
Asią przysługę, broniąc ich niwot wówczas, gdy się ich 
nawet nie wymienia i gdy się tylko móni o pań- 
stwach używających śrcdków barbarzyńskich i o ekul- 
turalnych. 

<Ntues Wiener Tagblait> twierdzi, że mowa 
d-a Głabińskiego, Jako prozesa delegacyi, wywołać mo- 
że w Prusach uieprzyjazne wrażenie. 

«Neue Freie Presse» opuściła cały ustęp mowy 
dra Głąbińskiego, który dotyczył państw, nżywa!ących 
środków barbarzyńskich walki. 

«lll. Wiener Exirablatt> pisze, że d-r Głąbiń- 
ski zapomniał, iż mówi nie jako polak, ale jako prezes 
delepscyi i ż0 Jako taki, nle powinien przeciw Prusom 
wysiępować. 

«Deuisches Volishlatt> że 
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Teatr A. Mianowskiego. 
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Dzś dnia 9-go listopada wielkie przedstawienie, wie- 
czór debiutów. Prcgram nadzwyczajny. Debiut art. 
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Początek o grdzinio B i pół. 
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MR ROROSSK 


chwili d-r Głąbiński zdradził się jako polak i żo trzeba 
to sobie zapamiętać. 
Uderz w stół... 
FATECI TER 


0 paragrafy jezykowe. 
miterra A listopada. 


Sześćdziesięciu siedmiu posłów vapisało 
się do głosu w debacie nad art. 16, 17 i 18 
projektu o szkołach początkowych. I nie 
dziw, arlykały te dotyceą praw językowych 
w szkołach „obcoplemiennych*. 

Artykuły te nie zadawalają nikogo. 
Dla prawicy i rządu, który niewątpliwie 
radby powrócić do status quo ante, dyspo 
zycye te są zbyt liberalne, dla obcaple 
mieńców są, jak się słasznie wyraził poseł 
Jabłonowski, wprost prowokacyą, a paź- 
dziernikowcy radziby z ognia i wody je- 
kiś preparat uczynić, który ma zadowolnić 
wszystkich. 

Projekt prawa, w redakcyi komisyjnej, 
jak wiadomo, wychodzi z założenia, iż szkcła 
początkowa w państwie rosyjskiem powinna 
być szkołą rosyjstą, o języku wykładowym 
rosyjskim, czyni jednak wyjątek dla szkół 
„obeopłemiennych* dozwałając, ażeby w szko- 
łach tych w ciągu pierwszych dwóch lat 
nauki posiłkowano się językiem ojczystym 
ucznia, z zastrzeżeniem wszakże, ażeby wy- 
kład języka rosyjskiego, jako przedmiotu, 
rozpoczęty był zaraz od początku nauczania, 
tak ażeby od trzeciego roku począwszy cała 
nauka mogła się już (i powinna) odbywać 
niepodzielnie (prócz wykładu religii) w ję 
zyku rosyjskim. 

Październikowcy wnieśli tu poprawkę, 
sprowadzającą się do tego, iż, wychudząc z tego 
samego państwowego założenia, proponują, 
ażeby wykład w języku ojczystym odbywał 
się nie w dwu pierwszych, ale w czterech 
pierwszych latach nauki. 

P. Leonow, paździerińkowiec, moty wo- 
wał ten wniosek, co prawda, w niezupełnie 
dla „innorodców * smaczny sposób, zwłaszcza, 
że do listy „obcoplemieńców*, którzy z „do- 
brodziejstw* tych powinni korzystać, bodaj że 
dodał kałmyków s buriatów (znów więo po- 
lacy zneleżli się, tym razem nie w mowie p. 
Szwarca, na jednym poziomie z buriatami!), 
ale, bądź co bądź, bronił p. Leonow poprawki 
peździernikowców, która, aczkolwiek, oczy- 
wiście, nieskończenie jest daleką od zadosyć- 
uczynienia słusznym Żądaniom naszym, je- 
dnak jest pewnym krokiem postępu w sto- 
sunku do samego projektu. 

Ale oto gromy się posypały ze stropy 
pr.edstawiciela rządu, p. Gieorziewskiego 
Nsjenergiczniej i najkategoryczniej oświad- 
czył, że uchwalenie takiej poprawki będzie 
dia rządu wprost nie do przyjęcia. Szkoła 
musi być szk.łą rosyjską—i basta! tax 
w dwu słowach da się ująć treść przemó- 
wienia p. ministra. A bodaj, że tak bez- 
względnego i tak butnego przemówienia 
w Dumie jeszcze ze strony rządu nie było. 

Naturalnie, słowa D. Gieorgiewskieą' 
pokryte zostały glośnymi, freaetycznymi okla- 
skanii Z» stropy prawicy. Poczem wszedł 
na mównicę ep. Bułogiusz, i szaty swoje 
duchowne rozdzierając nad nieszczęsnym lu: 
dem „rosyjskim na kregach", zwłaszcza na 
Ch łmszczyźnie, który jast „przesludowapy* 
przez pelaków, wniósł, ni mniej, ni więcej 
taką tylko poprawkę, by wykład religii ka: 
tolickiej na Litwie i Rusi oraz na Chełm- 
szczyżnia odbywał się w języku rasyjskim... 

Oto wydatniejsze momenty wczorajszej 
debaty. Powsitrzymujemy się na razie «d 
wiiosków ogólniejszych. Byłyby przedwcze 
sne wobec tego, że debata dopiero rozpo- 
czętą została. Ciekawe jest, czy paździa:. 
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nikowcy wytrwają, czy pod wpływem słów 
p. Gieorgiewskiego nie uznają za właściwe 
zwolnić się od frakcyjnej solidarności popie- 
rania swego wniosku, czy w chw:li głos*- 
wania wszyscy będą „na sali“, słowem, czy 
trwać będą, czy też dadzą przepaść swojej 
poprawce. Mocno ich zaszachawał w mc- 
wie swej bar. Mayendorf, dowodząc, że w in- 
teresach państwowości rosyjskiej leży dać 
obcoplemieńcom szkołę z językiem wykł- 
dowym cjczystym. Przyszłość pokaże, co 
bardziej do przezonania październikawców 
przemawia: własne, pierwsze poglądy i wy- 
wody bsr. Meyendorfa, czy też ie - góry. 


Zgon Cotstoja. 


Ostatnie chwile. 


Nasze wiadomości telegraficzne uzupeł- 
niamy na tem miejscu kilku szczegółami— 
ostatnich chwil życia wielkiego myśliciela 
rosyjskiego. 

Kiedy przed godz. 5 rano ćn. 7 listo- 
pada serce chorego zaczęło ustawać i sytu- 
acya stała się groźną, wezwali lekarze całą 
rodzinę. Po raz pierwszy u łoża umiersją- 
cego zgromadziła się cała rodzina... 

Nie wszystkich jednak poznawał Tol- 
stoj, siły opuszczały go zupełnie i gasnącym 
wzrokiem obejmował tylko żonę i dzieci. 

Atak ostatni przyszedł w czasie snu 
chorego. Wstrzyknięto mu morfinę, serce 
jakiś czas zaczęło bić żywiej, ale ratunku 
już nie było. „Spal i nie obudził się" — mó- 
wili ze smutkiem otaczający. 

Ostatniemi słowami Tołstoja, zwrócone- 
mi do córki z wieczora byłe: „Wy tu uta- 
czacie opieką jednego L:wna, a przecież jest 
tyle milionów nieszczęśliwych na świecie...“ 

Potem przyszła senność z której już sią 
nie ocknął. 

Zwłoki zmarłego ułożono na tem se- 
mem prostem łóżku żelaznem, na którem 
skonał. Na piersiach kilka kwiatków, na 
krzyż ułożonych... 


l tu kinematcgraf. 


Po Śmierci Tcłstoja kilku przedsiębior- 
ców zwróciło się do rodziny zmarłego, pro- 
sząc o pozwolenie zrobienia fotografii i zdięć 
k nematograficznych. Rodzina naradzału się 
długo, przyczem postawiono za warunek, że, 
jeżeli choć jeden członek rodziny zaoponu- 
je— pozwolenia nie będzie. Na rasie jeden 
z synów wotował za pozwoleniem tylko dla 
fotografów amatorów, ażeby uniknąć handlu 
temi fotografiami. Potem jednakże pozwo- 
legi udzielono jednogłośnie i kinematogra- 
Dm. 

Zrobiły więc swoje. Pytanie tylko, czy 
względy natury „zewnętrznej“ pozwolą przed- 
siębiorcom na wyeksploatowanie tego „sen- 
sagi jnego* wydarzenia. 

Znacząca liczba. 


Leon br. Tołstoj uradził się d. 28 sier- 
pnia 1828 r. i liczbie „28* nedawał ozromre 
Zunaczenis w swym życiorysie. Powołując 
się nu twierdzenie dawnych matematyków, 
utrzymywał on, że liczba „28* stale uchodzi- 
ła za liczbą „doskonałą*. 

Godnem jest zastanowienia, %3 porzucił 
Leon Tołstoj dom swój w Jasnej Polanie 
również d. 28 października. 

Stosunek duchowieństwa. 


Jak wiadomo już naszym czytelnikom, 
duchowieństwo prawosławne pod naciskiem 
Stołypina zajęło się bardzo sprawą nawróce- 
nia Tołstoja. n 


DZT N NIR 


Szukano tylkə pozoru, ażcby się ze 
zmarłym pegodzić. Ale stanowisko synodu 
było bardzo mieprzejednane. Jak piszą 
„Birżew. Wiedomosti*, jeden z członków 
synodu oznajmił w rozmowie wyraźnie, Że 
rząd używa wszelkich wpływów na to, ażeby 
ekskomunika została z Tołstoja zdjęta, ale 
synod na to nigdy nie pozwoli. 

I nie pozwolił istotnie nawet na odpra- 
wienie nabożeństw żałobnych, o czem dono- 
szą ostatnie telegramy. 

W naradach synodu wzięli udział me- 
tropolici: Włodzimierz maskiewski, Flawian 
kijowski, arcybiskupi: Agafodos stawropol- 
ski, Tichon jarosławski, biskupi: Michał miń- 
ski i Parfeniusz tulski, 

Ten estatni w r. b. odwiedził Tołstoja 
w Jasnej Polania i miał z nim sam na sam 
długą rozmowę. Korespondent petersburski 
„Ruskiego Slowa“ pragnął -obecnie dowie- 
dzieć się, jaką była treść tej rozmowy, ale 
biskup Parfeniusz oświadczył mu katego- 
rycznie: 

— Nie mogę powtórzyć Panu treści 
mojej rozmowy z Tołstejem i wogółe niko- 
mu w Rosyi prawosławnej jej nie opowiem. 
Byłem w Jasnej Polanie, dłago rozmawiałem 
z Lwem Mikołajewiczem. Starzec prosił 
mnie, abym nikomu nie mówił o naszej roz- 
mowie. „Rozmawiam s% waszą przewielebno- 
ścią,—rzekł do mnie Tołstoj, jak każdy roz- 
mawia z duszpasterzem na spowiedzi“. Dla- 
tego też nasza rozmowa musi pozostać w ta- 
jemnicy. Mówić zaś wogóle o ucieczce Toł- 
stoja z Jasnej Polany do klasztoru, nie do“ 
tykając wcale tego wrażenia, jakie starzec 
wywarł na mnie przy naszem spotkaniu, 
absolutnie nie można. 

Zdaniem Parfeniusza, Tołstoj 
zbliżenia z kościołem. 

Duchowieństwo rosyjskie wogóle bar- 
dzo się zajmowało losami Tołstoja. Podobno 
biskup Eulogiusz przesłał mu list z zawia» 
domteniem, że kiasztory rosyjskie chętnie 
otworzą dla niego swe bramy, czy to dła 
odbycia pokuty, czy dla dania mu miejsca 
do wypoczynku. 


Listy L. Tołstoja do studentów. 


Tołstoj wysłał przed wyjazdem z Ja. 
snej Polany Lrzy listy do studentów. Pierw- 
szy list, pod adresem studentów moskiew- 
skich, określa stosunek studentów do nauki: 
w liście drugim, wystosowańym do studen- 
tów petersburskich, L. ad. zaleca mło. 
dzieży abstynencyę w sprawach seksualnych 
i zachowanie czystości. 

List trzeci był adresowany do redakcyi 
czasopisma. „Gołos studienczestwa*. W nim 
Tołstoj sympatycznie podkreśla zasadę koo- 
peracyi, na której oparto gazetę i przewidu- 
je, że pismo pod względem ekonomicznym 
podźwignie młodzież 1 uchroni ją przed nie- 
dostatkiem. 


Z prasy rosyjskiej. 


bądź po doktrynersku tępym, w takich san- 
ktuaryach rodziny Tołstcjów, których taje- 
mnicę pierwszemu lepszemu filistrowi gwa- 
rantują prawa nietykalności i poszanowania 
ogniska domowego. 

Finałowi wspaniałej tragedyi życia Toł- 
stoja panowie współcześni usiłowali odebrać 
majestat spokoju... 

Dokoła Myśliciela, który po długich 
latach zmagania sę ze światem, zapragnął 
ciszy — w ostatnich godzinach życia rozle- 
gaia się gędźba pospolitej plotki 1 piekielny 
hałas trąb i tamtamów... 

Umarł wspaniałe wielki człowiek — 
na dziwnie małym świecie... 


Czarny Jsgemość. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Zebranie łukianowieckie. 


W niedzielę na Łukianówce odbyło się 
zebranie wyborców cyrkułu łukianowieckie- 
go. Ze wszystkich zebrań, które dotąd mia- 
ły miejsce, było to najliczniejsze, stawiło 
się bowiem na nie 250 osób. Ponieważ ze- 
branie została zwołana przez radnych tego 
cyrkułu, frekwencya jego wymownie świad- 
czy o sympatyj, którą żywią wyborcy łu- 
kianowieccy dla swych przedstawicieli. Prze- 
wodniczył radny, baron Orgis Rutenberg. 

Szereg mówców specyalistów odpowia- 
dał na zarzuty, czynione zwykle przez na- 
cyonalistów radzie miejskiej, Pierwszy wy- 
stąpił inżynier p. Falberg,  zaznajmiając 
obecnych z historyą budowy nowej kanali. 
zacyi. Wskażawszy na wszystkie etapy, 
które przeszła kwestya kanalizacyi w Kijo- 
wie, mówca kategorycznie oświadczył, że 
obawy, aby 36:cio calowy surowcowy ko- 
lektor kanalizacyjny nie był dość odporny 
na ciśnienie wewnętrzne jako też zewnętrz- 
ne są bezpodstawne. Budowa jego była 
prowadzona z zachowaniem wszelkich zasad 
techniki inżynieryjnej. Niema również oba- 
wy, aby kolektor wkrótce okazał się niewy- 
sturczającym dla ludności kijowskiej. Jest 
on w stanie zmieścić na dobę 5 milionów 
wiader cieczy kanalizacyjnych, czyli, licząc, 
że przy eksploatacyi kolektora będzie się zu- 
żytkowało 7 wiader wudy przeciętnie na 
mieszkańca, kolektor będzie odpowiadał za- 
potrzebowaniu ludności Kijowa, zwiększonej 
wdwójnasób. Następnie p. Falberg wskazał 
na to, że dzięki zabiegom obecnego prezy: 
denta miasta p. Djakowa, Kijów zyskał po- 
zwolenie Najwyższe na zużytkowanie obszer- 
nego terenu gruntów rządowych, położonych 
o 50 wiorst poniżej Kijowa z biegiem Dnie- 
pru, na pola irygacyjne. W ten sposób te 
raźniejsza plaga miasta i okolicy, pola iry- 
gacyjne pod Kijowem, zostaną skasowane. 

Na zapytanie jednego z wyborców 
p. Wołyński udzielił ipformacyi, że dawna 
rada miejska zamierzała urządzić kolektor 
o średnicy 28-mio calowej, a nie, jak to 
obecnie twierdzą nacyonaliści — 52-calowej 

Buchalter kijowskiego oddziału Ban- 
ku państwowego, p. Fedoruk, udzielił cieka- 
wych wiadomości o zadłużaniu miasta Kijo- 
wa. Ogółem suma ciążących na nim długów 
wynosi 8,5 mil. rb., cyfra zaś 18 mil. jest 
przesadzona. Z tych 8 i pół mil. kijowska 
rada miejska zrealizowała pocżyczek na su» 
mę 5,5 mil., eE. zrealizowano część 
(przeszło 2 mil. rb.) pożyczek, zaciągniętych 
przez dawną radę miejską. Następnie p. Fe- 
doruk zwrócił uwagę na to, Że niektóre 
z tych pożyczek, np. na wykupienie kanali- 
zacyi, nie tylko nie pociągają za sobą strat 
kl jl lecz przeciwnie, zapewniają mu 

ski. 

y Adwokat p. Dubiński mówił na temat 
toczącej się obecnie walki wyborczej między 
„nowo“ a „starodumcami*. Ci ostatni, wy- 
stępując pod nazwą „nacyonalistów* starają 
się przenieść wybory na grunt polityczny. 
Mówca krytykował sposoby, praktykowane 
przez nacyonalistów. „Przedewszystkiem — 
oświadczył p. D.— my wszyscy jesteśmy na- 
cyonalistami, lecz w lepszem tego słowa 
znaczeniu, wszyscy żywimy gorącą miłość 
dla naszej ojczyzny, a hasła, wystawiane 
przez naszych przeciwników, nic nie mają 
wspólnego ani z narodówością, ani z patryo- 
tyzmem*. Dalej p. D. wskazał na zgubny 
wpływ taktyki „nacyonalistów*, mieszają- 
cych polityką do działalności czysto ekono- 
micznej rady miejskiej. Jest ona powołana 
do zarządzania gospodarką miejską, a roz- 
strzyganie zagadnień politycznych nie wcho- 
dzi do jej kompetencyi i może tylko wpro- 
wadzić chaos i powikłanie w interesach 
iasta (oklaski). 

P. Jaroszewski skreślił zajmujący obraz 
walki radnych z przedmieścia i śródmieścia 
w Ta budowy nowych linit tramwajo- 
wych, łączących przedmieścia ze śródmie- 
ściem. Przechodząc następnie do sprawy 
wyborów nowych radnych, p. Jaroszewski 
zakończył swą przemowę słowami: „Kogo 
spd chcecie wybrać, to do was należy. 

edno mogę wam poradzić: nie wybierajcie 

„starodamców*, których długoletnia gospo- 
darka doprowadziła miasto do bardzo cię 
skiej sytuacyi.* 

Radny Wołyński odpierał zarzuty nacyo- 
nalistów o wciągnięcie miasta do niedogo- 
dnej dlań afery z przeniesieniem koszar do 
Puszczy Wodnej. Mówca przytoczył cytaty x 
organu nacyonalistów „Kijewlanina* stwier- 
dzające, że przeciw projektowi wynajęcia 
koszar w P. W. występowali wszyscy radni 
z oyr. łukianowieckiego, walcząc głównie z 
radoymi z obozu prawicowego. 

Dyr. banku państwowego, p. Ignato: 
wice wystąpił z oceną stanu finansowego 
miasta Kijowa. Zestawiając dane z budże- 
tu miasta w r. 1901,1905 i 1909 p.I. dowiódł, 
że dla pokrycia wzrastających wciąż docho- 
dów obecna rada miejska uciekała się do 
innych środków, niż dwie poprzednie, a 
cią na jego stosunki rodzinne, dodając iśeie| mianowicie, nie zwiększając stopy podatko- 
znamienną kartę do dziejów kannlbaliztu|wej, starała się ona zwiększyć dochody z 
dziennikarskiego, który nie oszczędza nawet] przedsiębiorstw i majętności miejskich. 
najbliższych i najdroższych dla zaspokojenia Wyborca p. J. Nowicki uprzytomnił 
zwyrodniałej ciekawości tłumu. zebranym wszystkie zasłngi obecnej rady 

, Ściany jasno-polańskiego dworu bru:|miejskiej względem miasta i wyraził w 
talnie rozwaloao do cna... imieniu ogółu wyborców gorącą wdzięczność 

Gdy wielki starzec na zapadłej stacyj-|radnych za owocną i użyteczną ich pracę. 
ce kolejowej ze śmiercią się zmagał — mi- Długo oklaskiwano następnego mów- 
liony próżniaków i gapiów bezczelnie gos-|cę, p. Szeftela. „Brałem udział — oświad. 
podarowały wzrokiem bądź bezmyślnym, |czył mówca — w 3radach miejskich. Du- 


szukał 


Jednogłośna uchwała Rady Państwa, 
na mocy której projekt ziemstw dla naszego 
kraju, już uchwalony przez komisyę, wrócił 
do komisyi wcbec spodziewanych „nowych 
materyałów*, wywołuje nmastępnjące słuszne 
uwagi „Rieczi*: 


~  <Ułożbny przez p. Pichnę i towarzyszy projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej był o tylo niezadawałający, 
że przy całej powolności dla tego projestu ze strony 
rządn, nie zdecydował się on poprzeć go i obiecał o- 
pracować natychmiast projekt ziemstwa w tych guber- 
niach, co równocześnie wpłynęłoby na zmianę ordy- 
nacyi wyborczej. Ponisważ zaś pod nacyonalizmem po- 
dłoga się pali, tedy trzeba działać szyb£o: rząd zamie- 
rzał wykonać swą robotę w czasid jaknajkrótsz 
i, licząc na to, uchwalono projekt wyborów na jeden 
rox, a nie na trzy. Rok minął, rząd swoją obietnicę 
spełnił, ale projekt okazał się również o tyle niezada- 
walającym, że odrazu wypadło wyrzec się wprowadze- 
nia ziemstwa w trzech guberniach z dziewięciu. Jednak- 
że, gdyby się nie nawinąż cpomyślny wypadek», gdyby 
na plan pierwszy nie wysunęła się Finłandya, na któ- 
rej uczucia macyonalistyczne uiżyły sobie, to niewątpli- 
wie projekt, który dziś odeSano do ponownego rozpa 
trzenia, siałby się cddawna prawem. Dzięki temu, że 
apetyt uacyonalistyczny zaspokojono inną potrawą, pro- 
jeki spóźaił się, wypadło przeprowadziż wybory znowu 
na trzy lata, a teraz, kiedy ten projekt miał być roz- 
ważany ostatecznie, cofają go znowu. Bo dopiero teraz 
złożył rząd nowe maloryały, mają przytem, jak mówił 
poseł Trnbeckoj, napłynąć jeszcze nowsze, a wszystkie 
te matoryały są takie, że nie jest wykluczona zmiana 
nisktórych tez projekin. 

p «Wypadek ten jasno e na jakim pozio- 
mie stoi działalność rządu, jak mozna nfać składanym 
przezeń projektom, jak gorliwie zabłega on około ko- 
rzyści i potrzeb państwowych i jakim to motywom 
składa się w ofierze postniat dokładnego i wszech- 
stronnego opracowania każdej sprawy». 


W tej samej sprawie piszą „Ruskija 
Wiedomosti*: p a i 


<Okazało się, że pośpiech był zbyteczny: rząd 
ma złożyć komisyi nowe materyały, ponieważ p9 prze- 
prowadzeniu rowizyi okazało się, zs obliczenia, ná pcd- 
stawie których robiono podział na kurye, są nieścisłe. 
Ten fakt może wywołać głębokie zdumienio. Przecież 
zasada podziałn na kurye była podstawą całego rządo- 
wego projektu, jego nagłówniejszą i najbardziej Spor- 
ną częścią. Broniąc jaj. wypsdło rozwimąć sztandar 
wojującego nacyonalizmu i robić wycieczki w dziodzi- 
nę historyj. A wreszcie rząd postawił ultimatum Da- 
mie: albo ziemstwo z danym podziałem na kurye, albo 
żadnego ziemstwa. Tak byłu na wiosnę, a jesienią 
wyjaśniło się, ze w takiej ważnej kwestyi i minister: 
stwo, którego reprezentanci wyrażali się tak katego- 
rycznie, działało po omacku. na chybił trafił», 


I oto mamy przykład 


cjak «najwyższe interesy państwowe>, do któ- 
rych apelowano tylokrolnie przy rozważaniu projekta, 
A właściwie zbliżone do najzwykiejszej polirykomanii. 

oże ten wypadsk zmusi ceutrum do zastanowienia się 
nad tem, czema służą». 

„Rossija“ naturalnie czuje się w obo- 
wiązku zareagować na te artykuły. Zwykła 
to frazeologia, nie zasługująca nawet na 
przytoczenie. + 


"O. TEY ZETSEYZAKANAW 
Bez maski. 


Wyjazd Tołstoja z Jasnej Polany, jego 
choroba i śmierć wywołały całą literaturę 
depeszową. 

Rzucono się z niesiychaną żarłocznoś: 


go programu zapewniło obecnym 


tychczas rumiezię się za dwie poprzednie, 
co do ostatniej— z dumą mogę powiedzieć: 
zmazaliśmy winy naszych poprzedników, po 
prawiliśmy ich błędy.* Mówca następnie za- 
poznał obecnych z programem  „nowodum- 
skim*, ściśle wykonanywanym przez łukia- 
nowieckich radnych. Stosowanie się do te- 
radnym 
wielkie szansy. Główrą zasługą ich było u- 
zyskanie dla przedmieścia uczelni — gimna- 
zyum łukianowieckiego. Dalsze dążności ra- 
dnych powinny być skierowane ku rozwo- 
jowi oświaty, oraz ulepszeniu eświetlenis, 
bruków. przedmieścia. 

Mówiąc o technice wyborczej, p. Szef. 
tel wskazał na to, że w czasie wyborów bę- 
dą walczyły 2 listy kandydatów—„nowo* i 
„starodumska*. „Wybieraj ie, kogo chcecie 
panowie — zaznaczył mówca —lecz nie sta- 
rajcie się służyć dwóm bogom. Jeśli do ra- 
dy miejskiej wejdą kandydaci z obydwu 
list, to na mocy dłagołetniego doświadcze- 
uia mówię wam: stosunki w radzie staną 
się męczarnią, a cała działalność jej zosta- 
nie sprowadzona do intryg i walk partyj- 
nych.* 

Po. p. Szeftelu zabierało głos jeszcze 
kilku móweów, poczem zebranie zamknięto. 


Zebran'e w cyrk. łybsdzkim. 


W sobotę odbyło się zebranie przedwy- 
borcze cyrk. łybedzkiego, zwołane przez p. 
Sawenkę. Publiczność wpuszczano bardzo 
oględnie, obawiając się wtargnięcia na ze- 
branie jakiego innoplemieńca, któryby mógł 
zakłócać ogóluą harmonię. Współpracownika 
jednego z pism miejscowych odprawiono od 
drzwi, nie chcąc, aby tajniki „taktyki wybor- 
czej“ nacyonalistów, o której odezyt miał 
niefortunny pan wicegubernator anaona 
stały się dostępnymi dla ogółu. Należy je- 
dnak zwrócić uwagę na to, że audytorgum 
domu ludowego przy placu Troickim, gdzie 
toczyły się obrady, przedstawiało się wcale 
pokaźnie, a przy wejściu naliczono około 
170 uczestników zebrania. Nad cyfrą tą ne- 
leży poważnie się zastanowić wyborcom po- 
stępowym cyrk. łybedzkiego, albowiem nie 
wróży ona nie dobrego, a pomyślny. wynik 
zbliżających się wyborów z cyrk. łybedzkie- 
go staje się coraz bardziej problematyczny. 
Głównym celem zebrania były wybory kan- 
dydatów pa radoych. Casé przed wyborami 
w cyr. łybedzzim jeszcze raz ma sią odbyć 
próbne baletowanie,z8 względu na liozbę 
mnogą aspirantów do foteli radzieckich, na- 
dyonaliści muszą urządzać kilka balotowań, 


aby każdy z nich mópł zobaczyć swe nazwi- | 


sko przynajmu:ej na liście kandydatów. 

Wyniki balotowania były takie, że naj- 
większą ilość głosów otrzymał p. Sawenko, 
po nim p. Jozefi, dulej prof, Czernow, Czy- 
chaczew, radny Rozyw etc. Sami nasi przy- 
jaciele. 


Zebranie w cyrk. peczerskim. 


Aby nie okazać się gorszym od rywa- 
ia swego, p. Płschowa, i uie chcąc zasypiać 
gruszek w,popiels, zwołał w niedzielę p. Go- 
łubiatnikow wiec wyborców cyr. peczerskie- 
go wieczorem w lokalu szkoły miejskiej. 
Zebranie to było mniej liczne, niż urządzo- 
ne przez p. Płachowa: stawiło się na nie 
60 osób. P. Gułobiatpikow, jako nowicyusz, 
nie przejął się widocznie jeszcze tradycyami 
aacjonalistów, i ku ogólnemu żdziwieniu 
rozpoczął zebranie  propozycyą  nezczenia 
przez powstania pamięci zmarłego Lwa Toł- 
stoja, co też zebrani uskutecznili. 

Dalszy ciąg zebrania odbył się w ten 
sam sposćb, co i pierwsze zebranie w 
cyrk. peczerskim. P. Gałubiatnigow, zarów* 
no jak i p. Płachow, zdawał sprawę z czyn: 
ności rady miejskiej z tą tylka różnicą, że 
co drugi chwalił, pierwszy ganił i charakte- 
rystyku naszej rady w oświetleniu p. Gołu- 
biatoikowa wypadła bardzo pesymistycznie. 

Po p. G. występowali inni mówcy, 
między nimi i ci, co już przemawiali na ze- 
braniu poprzedniem, jak p. Bazilewiez. W 
końcu odbyło się próbne głosowanie, w kto- 
rem wystawiono kandydatury i p. Gołubia- 
tnikowa, i p. Płachowa, z tą tylko różnicą, 
że ilość otrzymanych przez nich głosów po- 
zostaje w stosunku przeciwnym do ilości 
gałek, rzuconych na zebraniu poprzedniem. 


Zebranie w cyrk. ploskim. 


Jeszcze jedno zebrańie przedwyborcze 
odbyło się w cyrkule płoskim w domu pry- 
watuym p. Szewczenki, przy udziale radnych 
p. Jakubowskiego i Rybińskiego. Zebrało 
się również około 60 osób. Ponieważ zebra 
nie to miało charakter prywatay, różniło 
się od innych tem, iż starano się trafić do 
przekonania wyborców nie tyle argumenta- 
mi, co poczęstunkiem. 

Rowe wybory. 

Dziś wieczorem w klubie ńacyonali- 
stów odbedą sę ponowne wybory kandy- 
dutow ha iauuyci a tyi. slalunijoWsalegu. 
Widccznie przeszio 30 prawdziwych rosyan, 
wybranych w d. 30 październiku przez wy- 
borców rosyjskich, nie wystarcza p. Czerno- 
wowi i Sawence, i chcą oni zwiększyć ich 
liczbę, aby później tem łatwiej mianować 
tych kandydatów, którzy najbardziej będą 
odpowiadali ich wymaganiom. 


Echa zgonu Ś, p L. Tołstoja, 


Telegram Koła Literatów. 


, Zarząd Koła Literatów i Dziennikarzy 
Polskich w Kijowie wysłał na imię hr. Zotit 
Tołstej telegram następujący: 

„Jasna Połana, hr. Zofii Tołstoj. 

Zarząd Koła Literatów i Dziennikarzy 
Palskich w Kijowie składa Czcigodnej Pani 
wyrazy głębokiego współczucia wielkiej 
stracie, jaką poniosłaś Czcigodna Pani wraz 
z narodem rosyjskim i ludzkością całą. 

Prezes: Paszkowski. 
Wiceprezes: Zielinski" 


Telegram Związku Równouprawnienia Kobiet. 


„W dniu pogrzebu bojownika sprawie- 
dliwości, swobódy ducha i wolnej myśli po- 
grążony w żałobie Związek Rówaouprawnie- 
nia Kobiet Polskich szłe słowa smutku 
r zale, 


Tolegram żydów kljowskich. 


Grupa żydów kijowskich posłała nastę- 
pujący telegram do córki L. Tołstoja: „Przy- 
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gnębieni nieszczęściem całujemy proch dro 
giego apostoła pokoja i prawdy, nieśmiertel- 
nego Leona Mikołajowicza”. 

W uniwersytecis. 


Wczoraj zrana na drzwiach uniwersy- 
tetau wywieszono następujące ogłoszenie 
rektora: 

„Dzisiaj, dnia 8 ge października, 0 go- 
dzinie Il:ej zrana odbędzie się posiedzenie 
rady profesorów w celu omówienia sprawy 
uczczenia pamięci zmarłego honorowego 
członka uniwersytetu hrabiego Lwa Tołsto- 
ja, wobec czego zajęć w uatwersytecie nie 
będzie*. 

Studenci, wchodzący o godz. 9 ej zrana 
do uniwersytetu, znaleźli aule zamknięte i 
szyldwachów z karabinami. Młodzież zbie- 
rała się w korytarzach uniwersytetu grupa- 
mi i śpiewała kilkakrotnie po Tołstoju pie- 
śni żałobne, przyczem znajdujący się w uni- 
wersytecie żołnierze i policyanci zdejmowali 
czapki. Wogóle nastrój młodzieży był nad- 
zwyczaj poważny i spokojny. Cierpliwie o- 
czekiwano postanowienia rady profesorskiej, 
które zostato ogłoszone po godz. 2-ej. 

Stosownie do decyzyi rady profesorów, 
rektor wysłał do Jasnej Polany mastępujący 
z wdowie nieboszczyka  hrabinie 

ofii: 

„Poruszeni.wieścią bolesną o zgonie 
wielkiego pisarza,. naszega cztonka honoro- 
wego, łączymy wyrazy głębokiego współczu- 
cia w nieszczęściu, jakie na Panią spadło, 
a kióre jest wspólnem nieszczęściem całej 
ziemi rosyjskiej. Postać wielkiego artysty i 
myśliciela będzie wiecznem i niewyczerpa- 
nem źródłem dobra, Światła i prawdy. 

„Rektor i rada Cesarskiego uniwersyte* 
tu św.. Włodzimierza“. . 

Nadt» dia uczczenia pamięci zmarłego 
postanowiono przerwać wykłady 1 zajęcia 
na dwa dni, postawić w dziedzińcu uniwer: 
sytetu pomnik-popiersie Tołstoja, jakoteż 
po niejakim czasie urządzić wieczór z od- 
czytammi i referatami, poświęcony pamięci 
Tołstoja. 

Od rana i do godz. 4:ej po południu w 
pobliżu uniwersytetu były skonsygnowane 


oddziały poliegi (z policmajstrem na czele), 


oddział piechoty wprowadzono do uniwersy- 
tetu, a zamiast zwykłych w tym wypadku 
kozaków, na placu przed uniwersytetem sta- 
na? niewielki oddział konnej artyleryi. 


W politechnice. 


W politechnice za pozwoleniem rady 
rofegorskiej odbył się wczoraj z powodu 
śmierci L. Tołstoją wiec w audytoryum fi- 
zgcznem. 

Pierwszą na porządku dziennym była 
podniesiona sprawa uczczenia pamięci L. 
Tołstoja. Wielu mówców w gorących sło- 
wach wskazywało na pierwszorzędne zna- 
czenie Tołstoja w literaturze i filozofii. 

Poza tem na wiecu uchwalono wysłać 
studentów, przedstawicieli politechniki ki- 
jowskiej, do Jasnej Polany dla udziału w 
pogrzebie; utworzyć fandusz imienia zmarłe- 
go, z którego będą wydawane zapomogi u- 
czącej się młodzieży średnich i wyższych 
zakładów naukowych. Uchwalono również 
przerwać prace w politechnice do końca ce- 
remonii pogrzebowych. Na wiecu było oko- 
ło tysiąca studentów. 

Wiec skończył się około godziny 5 ej 
po południu. 

Ogólny nastrój studentów był bardzo 
przygnębiony. 

Rada profesorska na wczorajszem po* 
siedzeniu uchwaliła: 

1) przerwać wykłady w politechnice na 
trzy dni, 2) wysłać telegram do rodziny 
Tołstoja, do Dumy Państwowej i do wszyst- 
kich zakładów naukowych, których Tołstoj 
był członkiem honorowym, 3) zaproponować 
radom profesorskim wszystkich zakładów 
naukowych w Kijowie, ażeby się zebrały 
dla rozstrzygnięcia sprawy uczczenia pamię: 
ci L. Tołstoja, 4) utworzyć fundusz dla wy- 
dania dzieł L. Tołstoja i 5) utworzyć przy 
politechnice kijowskiej stypendyum L. Tot- 
stoja i fundusz dla niesienia pomocy bied- 
mym studentom. 

O godz. 1ej po południu zebranie przer- 
wano, a o godz. 3:ej znów wznowiono je w 
celu opracowania treści telegramów po- 
wyższych. 


Zajścia na ulicy. 


Około godziny 1i-ej ziana słachaczki 
wyższych kursów żeńskich opuściły gmach 
uczelni ize śpiewem „Wiecznaja pamiat'* na 
ustach wyruszyły Ku uniwersytetowi. Słu- 
chaczki miały zamiar połączyć się około u- 
niwersytetu ze studentami i tam wspólnie 
uczcić pamięć Tołstoja. Pochód jednak 
wstrzymany został przez policyę, której do- 
pomagali artylerzyści 2ej konno:górniczej 
dywizyi artyleryi. W krótkim czasie wspo- 
magana przez artylerzystów policya rozpro- 
szyła pochód, tak, że pod gmach uniwersy- 
tetu preedostały się tylko nieliczne jedno- 
siki. W tym czasie policya i wojsko oto- 
czyły uniwersytet, z którego po wiecu wy- 
chodzili grupami studenci. Na ulicy mło- 
dzież odśpicwała „Wieczną a poczem 
rczproszyła ją policya. Część ulicy Włodzi- 
mierskiej od teatru miejskiego do Karawa- 
jowskiej przepełniona była uczącą się mło- 
dzieżą wszystkich wyższych zakładów nau- 
kowych w Kijowłe. W tym tłumie, który 
się składał przeważnio ze studentów, było 
też dość dużo osób prywatnych. 

Policya kat gorycznie żądała od zebra- 
nej publiczności natychmiastowego  „rozej: 
ścia się*. W razie najmniejszej zwłoki ar- 
tylerzyści konni na rozkaz policyi atakowali 
tłum z pałaszami w ręku. Na odgłos trąb- 
ki sygnałowej 10 lub 12 żołnierzy w całym 
pędzie rzucało się na przepełnione publicz- 
nością chodniki, co wywoływało popłoch i 
zamieszanie. Zanotowano kilka nieszczęśli- 
wych wypadków. Około teatru koń artyle- 
rzysty stratował kursistkę Ch. 

W tem samem miejscu zostali zranieni 
szablami dwaj studenci: jeden w rękę, drugi 
w skroń. Poszkodowanych odniesioso do 
apteki Kwaskowskiego, gdzie dokonał im 
opatrunku lekarz Pogotowia. Pódczas wy- 
noszenia z apteki kursistki Ch., która wsku- 
tek znaczniejszej rany na nodze nie mogła 
isć o własnych silach, na rogu Fundukie- 
jowaklaj i Władzimierskiej zebrał się dość 
znaczny thim, wynoszący około 1000 osób, 
który zaintonował „wiecznaja pamiat'*. Po- 
llcya, która po rozproszeniu tłumu skupiła 
się była około uniwersytetu, powróciła na 
Funduklejowską, gdzie znowu się powtórzy- 
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ły wypadki, jakie miały miejsce okało uni- 
wersytetu. C'fając się przed artylerzystami 
tłum podążył w kierunku ul. Proreznej. 
Część tumu tolała się w górę po ul. Fun- 
duklejowskiej, 

Na czele akcyi przedsiąwziętej przez 
władze w celu niedopuszczen'a do demon- 
stracyi stali wyżsi fankcyonarjusze polieyi, 
żandarmi z naczelnikiem wydziału ochrapy 
na czele oraz p. o. gubsrnatora kijowskiego, 
A. Giers. Po wypadkach, jakie się rozegra- 
ły około teatru miejskiego, władze wezwały 
na pomoc jeszcze 3 oddziały piechoty, które 
skupione zostały w pobliżu uniwersytetu. 
Przez dłuższy czas pollcya rozpraszała po- 
mniejsze grupy młodzieży, które gromadzijy 
się na ul. Faunduklejowskiej i Wtodzimier- 
skiej. 

Wieczorem w teatrach przedstawienia 
odbywały się zwykłym trybem. Porządku 
pilnowała policya. 

Podczas dziennych 
atesztowano 8 == + osoby. 


KRONIKA. 


Zalesadarıyk. 

Dsiż 9 (22) Tecdora, 

Juiro 10 (23) Andrzeja. 
Waeandd sohan godz, 7 m. 23. 
Zachód potoa gęGi, 4 m. 08. 
Dłegeśc Guia gzer. 8 BM. 45 


zajść ulicznych 


— 300 dni. W nadóhodzący czwartek 
teatr nasz wystawia arcywesołą farsę „300 
dni*. Dyrekcya zaznacza, iż farsa napisana 
jest dość swobodnie, więc nie kwal fikuje 
się dla młodzieży. Obsadę stanowią p.p. 
Dobrzańska, Texlowa, Kraśnicka, Wacławska, 
Puchniewska, Dobrowolska, oraz p.p. Dybiz- 
bański, Jerzyński, Nowacki, Piotrowski, Loch- 
man, Jabłoński i Bielecki. 


— Kary administracyjne. Dnia 3 listo- 
pada do mieszkania p. Teleżyńskiej (Tymo- 
fiejowska Nr. 14) wtargnęła policya i spisa- 
ła nazwiska bawiących u p. T. osób. Z roz- 
parządzenia gubernatora wszyscy goście p 
I. zostali skazani na grzywnę w kwocie rub. 
5 każdy, zaś p. T. skazaną została na 50 rb. 
kary. Kara ta wywołana została przypusz- 
czeniem, że jest to zebranie w celu urządze- 
nia obchodu grunwaldzkiego. 


— (Ogólne zebranie Dnia 30 listopada 
w domu Nr. 32 przy ulicy Maryjsko-Błago- 
wieszczeńskiej odbędzie się zwyczajne ogólne 
zebranie akcyonaryuszów cukrowni i rafine- 
ryi „Berezin“. Porządek dzienny oprócz 
spraw bieżących obejmuje wybory dyrekto- 
rów zarządu i kandydatów, oraz członków 
komisyi rewizyjnej, a także podział NŚ 
Zebranie wyznaczono na godz. 5 popołudniu. 


-— Kijowski Bank Ziemski. Na mocy 
zezwolenia ministra skarbu, zarząd Kijowskie- 
go Banku Ziemskiego dokonywa 17 emisyi 
akcyi Banku w ilości 2,000 sztuk po 250 rb. 
każda na ogólną sumę 500 tys. rubli z tym, 
iż za każdą akcyę 950 rub. nominalnej war- 
tości akcyonaryusze płacą 600 rub. Prawo 
nabywania akcyi 17 emisyi Kijowskiego Ban- 
ku Ziemskiego, po cenie emisyjnej 600 rb. za 
akcyę, przysługuje posiadaczom akcyi banku 
pierwszych 16 emisyi, przyczem na każde 
12 akcyi pierwszych 16 emisyi przysługuje 
prawo otrzymania jednej akcyi 17 emisji. 
Akcyonaryusze, życzący sobie nabyć akcye 
17 emisyi winni przedstawić posiadane ak- 
cye pierwszych 16 emisyi dla opatrzenia ich 
odpowisdniemi stemplami do dnia 14 gru- 
dnia 1910 r. włącznie w zarządzie banku w 
Kijowie, w petersburskim Międzynarodowym 
banku handlowym w Petersburgu i w mos- 
kiewskim banku Kupieckim, lub w filii pe- 
tersbursk. Międz. banku handlowego w Mo- 
skwie i zapłacić za każdą akcyę 17 emisyi 
pierwszą ratę w sumie 250 rubli, oraz 3 rub. 
podatku etemplowego od każdej akcyi. Nie- 
przedstawienie przez akcyonaryuszy posiada- 
nych akeyi pierwszych 16 emisyi do dn. 14 
grudnia 1910 roku włącznie, lub niezapłace- 
nie wyżej wymienionej raty za akcyę 17 e- 
misyi uważane będzie za zrzeczenie się pra- 
wa nabycia akeyi 17 emisji. 


OSOBISTE. 


— P. Zofia Starorypińska z Podola u- 
kończyła w Lozannie wydział filozoficzno- 
literacki, jako „licenciće ès lettres“. 


— GRADIEŻ. Onegdaj na ul. Nabrzeżno-l.ugc- 
woj kiiku bandytów zrabomało Kuzowlewowi czapką 
|karaknłorą. 

— NOŻOWNICTWO. W dome nr 17 przy ul. 
N. Jnrkowskiej Dańkow ranił Skodarca nożem w gto- 
wę. Rannsgo opatrzyło <Pogotowiec. © 
Na ulicy Baiyjowej dwaj bandyci — Jurczenko 
i Demidow, bez żadne, przyczyny przebili bok przecho- 
dzącemu Tołkaczawowi, po kiiku minntach zrobili to 
¿ano z niejakim Szafranem. i 

Obu nożowców aresztowano — przy D.midowie 
znaloziono nóż fiński. 4 

— ZEJŚCIE Z SZYN. W niedzielę wioczorem 
koło pomnika Bohdana Cluuiolnickiego tramwaj nr 8, 
idący du cerkwi św. Andrzeja, zaszedł z szyn, co tyło 
przyczyną wstrzymania na tej linii ruchu trammwajowe- 
go do nocy. 

— cCHULIGAN>». Onegdaj wieczorem na placu 
Kolejowym robotnik Dawydink bez żadnej prayczyny 
uderzył w twarz doktora Ch., ordynującego w szpitalu 
wojskowym. Napastnika pociągnięto do odpawicdzia!- 
neści. 

— DRAMAT. Wczoraj w nocy przy ul. Micha- 
łówskiej nr 10 otruł się kwasem karbolowym W. Ale- 
ksandrów. — Zmarły liczył 25 lat. Przyczyną samubój- 
stwa była śmierć żony. 

— ZAGINIONY CHŁOPIEC, Mieszkający przy 
nlicy labrycznej pod nr 4, W. Zaśko, domióst policji. 
że mu w dniu 5 b. m. znikł z domu 13 letni syo Iwan. 

— KRADZIEŻE. Wozoraj na ulicy Nagrrnoj 
Sabra złodzieje skradli cząść przewodników iramwa- 

wych. 
ży Przy ulicy Pirogowskiej nr 1, złedzieje rozgrc- 
mili mieszkanie nieobscnej O. Prochaske. 
domu ne 140 przy ul. W, Wasylkowskiej tlu- 
żąca Sergiejowa okradła swoją panię, R. Mseryańowską 
ma 900 rb., następnie zviegła. 

Na rynzu Lwowskim nieznany złodziej dostał 
się przez strych do sklepu Dobruszkina, ale był spo- 
strzeżony i zbiegł. unosząc trochę rzeczy. 

E. Wasilszukowej (Bibikowski Bulwar nr 63), 
skradziono klejnoty, pieniądze i paszport. 

Z apteki Berlauda (Mikołajowska nr 10). zawo- 
dowy złodziej Siepanenko skradł pudełko z perfumami 
i pieniądze. 

— US]ŁOWANIA SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
w cyrkale pa, DA otruła się niejaka M. Z. Po 
udzieleniu pomacy «Pogotowie» odwiozło ją du Szpitala. 

Na ul. Helenowskiej zażył kwasu siarczancgo 
w celu samobójczym robotnik Buszkiń. W ciężkim sta- 
nio odwieziono go do szpitala. Do tago króku popchrę- 
ły go brak roboty i nędza. 


Wr 236 DZ KE EJ SKALNE EMU W EK I 


TEATR | MUZYKA. „= kor., II | -4 kor. mieści się już 
4 p, jazda, przewóz pakunków, transport z okrętn 
=, wiec = pe 4 >A , i kolei do hoteli i wice „A G kompletne 
G iadło», sztuka w 5 akt. J. Szulkiewicza.  |utrzymanie, wycieeżki, przewodnictwo i t. d. sponden 
Wystawienie po raz pierwszy (przed| Wyceczka zabawi dzień w Bukareszcie, Pisze: > RE 

dwudziestu kilku laty) „Popychadła* poprze.|2 w Koaslantynopola, pół dnia w Smyrnie,]  Telsgramy kondolencyjne Kól Polskich. 

daiło larum nie male. Uto reporterya skrze- |dzień w Bejrucie, 2 dni w Kaifie, 6 godzin Petersburg. — Koło Polskie w Damie 
čule kolportowała wiadomość, że autor zło-|w Jalfie, 7 dni w Jeruzalem (z wycieczkami | Państwowej wystosowało do hrabiny Tołsto« 
Żył swą sztukę na pewien konkurs, że u-|do Betleem, do Jerycho, do Jirdanu i t.d) |jowej telegram następującej treści: „Zgasł 
przednio pozalepiał delikatnie kartki najwa-| Paszporty muszą meć wizę rumuńską i tu-| wszechświatowy geniusz. Rosya i ludzkość 
żniejszych ustępów, że te kartki po odebra-|recką, którą wyrabia kierownictwo podróży. |cała poniosła niepowetowaną stratę. Przed. 
niu rękopismu z rąk komitetu p:zostały w |Zgłoszenia do 1 lutego 1911 przyjmuje se-|stąwiciele narodu polskiego w Dumie Pań. 


Telegramy. 


czytał jej w całości, ale że tem nie mriejjnika 44 Przy zgłoszeniu trzeba przesłać 

„Popychadło*, to dzieło prawie że cpokowej|100 koron zadatku, reszia musi być złożona | njusza. 

wartości. do 20 latego. Rozkłady jazdy it. d. będą Petersburg.—Polscy posłowie do Rady 
Te okoliczności spowodowały, że szlu-|przysiane uczestnikom do 20 iulzgo. Liczba |pPaństwa wysłali hrabinie Toistojowej depe- 

ka J. Szutkiewicza zostsła życzliwie przyję-|biorących udział ograniczona. szę następującą: „Wzruszeni zgonem wiel- 

ta przez publiczność, a dzięki istotnym zale- — Hujny dar. Znany miłośnik książek, |kiego myśliciela, który przez całe życie po- 

tom scenicznym wytrzymała setki przedsta- $ Zygmunt Wolski, cf arował towarzystwu |tęgą swego geniusza szerzył zasady pokoju 

wień, obiegając wszystkie sceny polskie bez|blibliot: ki publicznej w Warszawie caly swój || miłości, prosimy panią przyjąć wyrazy 

wyjątku. A cenuy księgozbiór. Księgozbiór ten, składa- j| naszego głębokiego smutku wobec rozwartej 
Dziś, słuchając „Popychadła“ nie podo-|jący się z przeszło 10,000 tomćw, z autogra- | moziły wielklego męża. 

bna nie przyznać, że choć pod względem |fów polskich i rycin, jest cennym zbiorem , 

scenicznym jest to utwór bardzo dobry, alejw zakresie historyi literatury, biografii, hi- Leon hr. Tołstoj. 

pod wzgledem literackim i artystycznym |storyi prawa i cywilizacyi; zawiera też zna- Astapowo.—Dn. 56 listopada zrana przy- 

dość słaby. Składają się na to zarówno|jczną liczbę dzieł, ilustrujących rozwój dru- | wieziono tutaj trumnę dębową, w któr.j zło- 

żono zwłoki Tołstoja. Na trumnie złóżono 


AR Wah ych ZE; jak 45 karstwa i introlgatorstwa w Pclsce. 
niej naiwne traktowanie rysunku pojedyń: -— Sprawa maryawitów o pogrom. Sąd|wieńce z jedliny. Pasażerowie 2 nadchodzą- 
ao th: z których každa jest wpraw» okręgowy piotrkowski rozważał w środę |cych pociągów spieszą złożyć hołd ok: 
3 xN m m page popisu w swoim TO-|sprawę o głośny pogrom katolików, doko-|kom wielkiego myśliciela. 
lub k ke dat tóra jes U od szarży [nany przez maryawitów w Strykowie w mar- Astapowo.—Na parę dni przed zgonem 
) Naiięj w a hlizka prawdy. „,  |cu r. 1906. Jak stwierdzono na śledzwiejhr. Tołstoj pomiędzy innemi przemówił do 
nA, E aaea % Sław względem jest | pjierwiastkowem i sądowem, maryawici owła-|swej córki Aleksandry w te słowa: „Czyż 
= h postacie z facyaltek i suteren WaT-|dnęli najprzód kościołem, do którego nie |chłopi tak umicrają.. Widzę, że wypadnie 
SZANWB ich, wyprowadzone na scenę, drgają wpuścili proboszcza, następnie, bez żadnego mi umrzeć w tym grzechu, którego chciałem 
WE praw da serdeczną. Znać, że aulor|powodu ze strony katolików, robotników |zupełnie się pozbyć“. W przededniu kata- 
e ajte znał, starannie studyował i uko- lódzkich, przybyłych do Strykowa, napadlijstrofy hr. Tołstoj powiedział: „Odchodzę, 
c al. aeaii akt, to rodzajowy obrazek na nicb, wyciągnęli z domu, w którym się|lecz pozostawię ludzi rozumiejących praw- 
A życia n robnego mieszczanstwa, jakich |schronili, 1 pięciu z pośród nich zamordo-|dztwy sens życia. Im sądzone będzie urze- 
wiele o iteraturze dramatyc:nej mamy nie- wali, a sześciu poranili. W trakcie walkijczywistnić to, do czego dążyłem przez całe 
je p s pw" f strzelali, po bójce pastwili się nad trupami. įswe życie, lecz co nie zostało przezemnie 
FR w" a ROPA: panno Na ławie oskarżonych zasiadło 12 ma. |0slągnięte“. l | 
p U" aN PE dk pis yi p „Sre r ryawitów, zbadano 40 świadków, z których|, — Astapowo. — Robotnicy miejscowi od- 
Tia wał Pod t co3 o TYWALI- | większość zeznawała ra sądzie korzystniej |Śpiewali przed zwłokami hr. Tołstoja „Wie- 
namis ta O jakoś Pok szyb c dla oskarżonych, niż podczas śledztwa. Wi-|czną pamięć”. 7 łnierze przejeżdżający przez 
i łatwo go = "LIW r Atie pa R oskaržop R gayfiko gano, wedlinie, zka jek Aro wia 
1 x eee cu, (Jako zadanie ran z wynikiem śmiertelnym |57 prego. 
TUN FE nad Wi. g Jntuicyjną S3M-Finbiinnemt Aa Pa Maryawitów brej Astapowo. — Cały ranek wczorajszy 
patya T * a Pr F awione obrazy 1 pO- |nił adwokat Piotr Kon z Łodzi. zaszedł na przygotowaniach pogrzebowych. 
m F e ten „ies a ko > nietylko Sąd skazał sześciu oskarżonych na trzy Z oblicza zmariego zdjęto maskę. O g. 12 
gi sk kask 4 autora, —drugie tyle zasłu- miesiące więzienia każdego, uniewinnił zaś zwłoki złożono do trumny. O godz. 1-ej 
H ty po 8 T das i wykonawców. pozostałych sześciu 4 rozpoczął się smutny pochód. Trumnę nieśił 
gkonauie aktu I pod względem reżyser- 5 MF . |sypowie hr. Tołstoja. Kiedy procesya uka- 
skim nie pozostawia nie do Życzenia (sztakę| . — Senat akademicki o ostatnich Zaj-|zzłą się na podwórzu, zabrzmiały dźwięki 
wystawił p. Jeżyński). ściach w uniwersytecie krakowskim. Senat pieśni „wiecznaja pamiat' «, śpiewanej pzzez 


hołdu, żywionych dla pamięci zmarłego ge- 


lentu i znaczenia, nie powinna przerywać Patryarchat zgadza się uzaać 
pracy w Dumie. Jeżeli pragnie się te oso- 
by ucze.ć, można zrob ć to w inny sposób, 
a nie przerywając pracę, która jest państwu 
potrzebna i którą to państwo opłaca. (Głosy 
na prawicy: racya). Takie są moje zapatry- 
wania treści ogólnej, powiedzia'bym, formal 
nej. Oprócz t+ go są i iane, zasadnicze, od- 


o w RZY ZN O ZO 


niepsdle- 


głość cerkwi bułgarskiej. Pozostaje zała- 
twienie kwestyi zasądniczych o prawach ju- 
rysdykcyi duchownej egzarchatu bułgarskie. 
go w granicach Turcyi, przeciw czemu pa- 
tryarchat zawsze powstawsł. ale teraz moż- 
na oczekiwać pomyślnego załatwienia tej 
sprawy. Grecy i bułgarzy jednakowo ze- 


noszące się do danego wypadku. Tołstoj |znali konieczność akeyi wspólnej z powodu 
ostatnimi czasy wyparł się cerkwi, pań:|wązkiego nacyonalizmu młodoturków. 
stwa, rodziny i własneści. On potępiał Paryż. — Po poświęceniu pomnika Ju- 
f wszystko, co my w roli instytucyi państwo: | liusza Ferry, gdy Briand opuszczał Tuile- 
oprzednim ' stanie, że zatem srogi sedzia, |kretaryat arcyb:skupi. Lwów, ul. Ormiań |stwowej zwracają się do C.ebie, Pani, z| Wej powinniśmy ochraniać i podtrzymywać fries, rzucił się na niego z pięściami członek 
stóry sztukę p. Szutkiewicza odrzucił, noe|Ska 9, ks J. Alplński, Kra*ów, ul Koper: |prośbą, abyś raczyła przyjąć wyrazy cze. į| Czynność Tołstoja ostatniemi laiy była nisz- |organizacyi „camelots du roi“, nazwiskiem 
X cząca, nasza zaś działalność powinna być|Tą Cour. Briand cofnął się. La Cour dot- 
twórcza. (Na prawicy wyrəzy uzpania). Oa|knął pięścią kapelusza Brianda. Kapelusz 


umarł, nie pogodziwszy się z cerkwią. Cer-|upadł. Tium schwycił La Cour'a; 


jedynie 


kiew nie zgodziła się go pochować. Odda-|dsięki interwencji Brianda nie został on 
wanie mu czci w tem miejscu, byłoby wez-|zbity. Briand opowiadał, że napastnik zro- 


waniem, rzuconem cerkwi, (Głos na prawi- 
cy: „racya“, — w centrum: „nuieprawda*), 
krokiem, zrobionym w celu zerwasia łącz- 
noś i cerkwi z państwem. Wiem, że wielu 
w Dumie dąży do tego, ale myśmy walczyli 
przeciw temu i w dalszym ciągu walczyć 
będziemy. Jeszcze jedna rzecz — najważ- 
niejsza. Duma jest instytucyą państwową 
t dlatego nazywa się „Państwową*. Tołstoj 
nie uznawał państwa i instytucyi państwo- 
wych, w szcz:gólności zaś nie uznawał Du- 
my. Oddawsć w instytucyi państwowej 
cz:ść człowiekowi, który tej instytucyi nie 
uznawał, ja uważam za przeczenie samemu 
sabie (Glosy na prawicy: „racya*), za rzecz 
niedopuszczalną i legiczniu niemądrą, dlate- 
go też ja wystęzuję z protestem. (Oklaski 
na prawicy. Sykanie na lewicy) 

Prezydent. — Podaję na głosowanie 
wniosek o przerwaniu zajęć w dniu dzi- 
siejszym. 

Wniosek większością głosów całej Du- 
my przeciw skrajnej prawicy i paru nacyo- 
najistów zostaje przyjęty. Posiedzenie zam- 
knięto. 


bił pa nim wrażenie waryata. 
Bruksela.—Królowa belgijska 

wała na influenzę. Dotychczas 

choroby—normalny. 


związku. 


wstania upadł. Nie zważając na 


GIEŁDA ZRUŻOWA. 


(Telegram spocyalny). 


116 zoł, — 3—55 kop; owies w naturze 


60—63 kop., siemie Iniane—62—65 kob. 


Petersburg.—(Telegram urzędowy) Na 
najpoddańszym raporcie ministra spraw we- 
wnętrznych o zgonie Tułstoja, Jega Cesarska 
Mość napisać raczył następujące słowa: 

„Czuję serdeczny Żal z powodu zgonu 
wielkicgo pisarza, który wcielił podczas rog- 
kwitu swego talentu w swe twory ojczyste 
obrazy jednej z najstawniejszych chwil ży- 
cia rosyjskiego. Niech Pan Bóg będzie mu 
Sędzią miłosiernym*. 

Czerkasy. -- We wsi Biełozierje dwaj 
złoczyńcy wpadli do cerkwi z okrzykiem 


mąka — 62—65 kop. 
63 kop., czarny—711/, kop. 


no 93 kopi 


z 


Dn. 8 listopada 1910 r. 


P: . x - R 
Tetlusze.— Żyto — 57—60 kop., owies— 


zachoro- 
przebieg 


Berlin.—Dn. 7 listopada utworzony zo- 
stał państwowy związek prasy, mający na 
celu powszechną organizacyę redaktorów i 
dziennikarzy, w celu zabezpieczenia zawodo- 
wych i materyalnych interesów członków 


Meksyk. — Projekt zorganizowania po- 


to, rząd 


przedsięwziął środki ochrony nadzwyczajnej. 


Czystopol.— 710 włościańskie w naturze 115 — 


ar 


zoł. — 43 -44kop., mąsa żytnia — 58 kop. groch— 


Symbirsk.—Żyto targowe w naturze 120 — 121 
70}. — 55 -- 56 kop., siomie słonecznikoawe — 30 — 
70 kop, mąka żytnia — 60—66 kop., pszono — 65— 
75 ko 


42—45 K., 


Libawa.—Żyto—76 kop., owies biały—62, k. — 


Jelec —Pszenica girka— 97 kop., + żyio— 62 kop., 
owies targowy — 41 kop. folwarczny—50 kop., pszo- 


Giełda Petersburska. 


Wybornym stróżem był p. Piotrowski, | akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego 0-||jam. Za trumną szła hrabina w towarzy.|.ręce do góry“. P b iu pieni 40, Ranta Państwowa . i -s « « 94:/* 
A f ! ( , s : s ; y.|„ręce do góry“. Po zrabowaniu pieniędzy 3 s Ą 
r ki tę rolę smacznie i z umiarem, |Błosił następującą odezwę: stałe dnatzolnika olei Er i e, A eka cerkiewnych rabusie umknęli. | 4o? Listy zast: EA * 4 Ej 
- Texel, jako jego żona, stworzyła postać „Wieczór ostatniego wtorku pozostanie|( godz. 1 min. 45 pociąg żałobny cdszedł. Astapowo.—W nocy rodzina dyżurowała |50% pożyczk. prem. 1864 r. . . « . . 485 
starej sekutnicy—żywą i prawdziwą; p. Kra- |ha zgwsze bolesną datą w historyi Jagielloń- Gorbaczewo. — Na stacyi „Kurkino* do|po kolei przy zwłokach Tołstoja. Hrabina |5% x 1866 I. . « + . 371 
śnicka dowiodła, że Tole charakterystyczno- |skiej Ałmae Matis. Pierwszy to raz wśród wagonu, w którym jechali krewni Tołstoja | przyszła o świcie. 50 obl. prem. Szlach. Banku . . . . 331 
komiczne to bodaj najwdzięczniejsze pole młodzieży, tego uniwersytetu znalazł się od-| wszedł miejscowy właściciel ziemski, Tru- Sewastopol —Słatek towarzystwa rosyj- Apre Anal E "5 55 
dla jej talentu. à . lam, który obmyślił i wykonał, według pla-|chączew, i oświadczył, że zainicyował zbie- |skiego „Konstantyn“ z 580 pielgrzymami| >  Reosyjsk. ds Handle Zew. , . . 370 
„, Szczególne uznanie należy się p. Dy-|nu, zamach na swobodę nauki, a przytem|ranie ofiar na fundusz imienia hr. Tołstoja, | odpłynął do Odesy, stamtąd na statku „Pal-| „  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . 153 
bizbańskiemu, który po raz pierwszy w se-|nie zawahał się zed użyciem brutalnych |który ma być przeznaczony na budowę |lada* mnzułmanie udadzą się do Dżeddy. s Brsńsk, Fab. Szym . . . « . 138 
zonie był we właściwej roli. Jego Ignacy |śradków, aby profesora nie dopuścić nawet|j utrzymanie szkół w gub. tulskiej. Warszawa. — Grupa posłów do Dumy| * Bo Wsch. kol. żal, i 
był żywy, woley od szarży, a tem nie|do rozpoczęcia wykładów. „Burzyła się ta Petersburg. — Po zamknięciu posiedze. | Państwowej na zaproszenie Skałona była o=] 3  Bakinsk. T-wa Naftów. . . . . 246 
mniej barwny, jak być powinno. młodzież niejedno: rotnie, ale zawsze podim-|nią Dumy Państwowej wszystkie frakcye |becna na nabożeństwie w cerkwi zamkowej, „ Kijowskiego Banku Ziemskiego 743 
„Do udatnej całości przyczyniali się na-|pulsem uczuć szlachetnych i pod znakiem [odbyły posiedzenia, poświęcone naradom w |następnie zaś zwiedziła zamek. Na śniada-ļ » Ros Tow. kopalni złota . . . . 30 
turalnym humorem wykonawcy drobnych |szlachetnych haseł. Tym razem rzucono się|sprawie uczczenia hr. Tołstoja. Polacy, pa: |niu, wydanem na cześć gości, Skałon wzniósł| * Pa z + ddd E M 
ai drużbów pp. Jerzyński i Halicki. Do-|brutalnie ņa najcenniejszy skarb uniwersy- |ździernikowcy, muzułmanie, soc.-demokraci |toast za posłów do Dumy z frakcyi nacyo-| ^ Mosk, Windaw. kol. żel. . . . 216 
E była p. Puchniewska, jako Klemene-|tetu, który wszystkim jego osłonkom powi-|i trudowicy wysłali do brabiny Tołstojowej nalistycznej. Bałaszow odpowiedział toastem| . Mosk Kazań., kolej. . . . . . = 
yva. LUE "' m nien być święty i drogi, na zdobyte takiemi ||elegramy kondolencyjne  Postępowcy ika-|728 gościnnych gospodarzy. Następnie po-| % Don. Jurjewskie Tow. met. . . 239 
Ale jeżeli akt l jest maiem dziełem | trudami nieograniczone prawo profesora dof deci postanowili wydelegować do Jasnej Po |słowie do Dumy byli obścnł na Uroczystem | sej, p e = e mak nA 
sztuki prawdziwej, jeżeli akt III jest remini~ pea 2 katedry swych naukowych prze-|lany swych przedstawicieli, klórzyby wzięli | posiedzeniu zjednoczonych organizacyi rosyj: |5e/, Pi DIA ać 3 90—90'j 
scencyą, niejako dalszym ciągiem ukłu I-go, |kouai i takież prawo słuchaczy do swobody |qdział w pogrzebie. i skich pod przewodnictwem se ofi D, świadectwa włościańskie . . . . . — 
to pozostełe akty nie są niczem innem, jak|pracy i korzystania z wykładów. Ci, co Kadeci postanowili nalegać na wniesie. | * blubie rosyjskim. Po otwarciu pusiedze- 50/, pożyszka 19085. + « « « 1 1 j 
dość ckliwym i naiwnym melodramatem. |przeszkodzili plerwszemu wykładowi pro-|nie pod obrady Dumy Państwowej projektu | nia Bałaszow zawiadomił o śmierci Tołstoja Usposobienie uacgół stałe 
Swoją drogą chociaż ten melodramat jest|lesora X. Zimmermana,  podeptali go-|prawa o przyjęciu na koszt państwa pogrze- i zaproponował uczcić jego pamięć przez j i 
za ckliwy i za naiwny dla inteligentnej pu-|dność nauki, podstawę bytu uniwersytetów. |bu hr. Tołstoja, oraz o ogłoszeniu dnia zgo- powstanie. Wszyscy wstają. Następnie zo- 
bliczności, nie możnaby Szczęść. Wszego zro-|Cżem stanie się uniwersytet, jakich bę-|nu hrabiego dniem żałoby narodowej stały złożone sprawozdania z działalności 
bić wyboru na przedstawienie popularne dła|dzie kształcił i wydawał ludzi, jeśli przesta- Posłowie z prawicy złożyli w prezy- | stowarzyszeń rosyjskich, Korałow zaś, przed- GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
„kd i zę jak wystawiając „Popycha: |nie w nim rządzić poszunowanie dla władzy |qyum protest s powodu uczczenia w Dumie |stawiciel chełmskiego bractwa prawosławne- 
oʻ. A opłaciłoby wię może coś zrobić dla|caukowej, a wolno będzie uczyć i uczyć się| Państwowej pamięci hr. Tołstoja i zamiknię |go. nakreślił historyczny zarys Chełmszczy- 
ZARA braa F życia której obrazek 3 4 kśt prypragn ez czy i cia posiedzenia. zny. Dnia 8-go listopada 1910 r, 
sliśmy w niedzielq na scenie, glego strounictwa: Stwierdzając z giębo- Moskwa.— Odprawiono nabożeństwa ża- Petershurg. — Wczoraj wieczorem co-| Beriln, Wypłaty na Peiersburg |. 216.25 
Wykonanie tych trzech molodrama-|Kim bólem powyśsze fakty, potępia senat a-||obne za duszę hę. Tołstoja w symagogach |fdlęto prad NZ nia * watodóh Matym Berlin, ai: Słów PASTA PROF 
tycznych aktów leżało na barkach p. Wa-|kademicki z całą bezwzględnością wtorkowy |meczetach i kirchach '|Nowym i Dramatycznym; w innych teatrach 41/,0/, pożyczka 1905 r 100.25 
clawskiej, oraz pp. Nowackiego, Piotrowskie- |zamach na najwyższe zasady życia uniwer- Petersburg. — Kr K, głoski, że Akimow Spzalitónienia się odbyły. "W teatrze Ale- PA linowa 1894 r, . 9450 
80, Lochmana i i Jabłońskiego, nie licząc |syteckiego. Tych, co targuęli się na swo- zaproponuje w Badzia e stwa uczcić ksandrowskim po akcie pierwszym drama- Ros J. bil. kredyt. 109 rub i 21650 
drobnych epizodów. , bodę nauki, okazali tak wyrsźcie, że nie a d mie 4 Tołstoj PCZÓ ipEZOZ lurg Ryszkow zaproponował uczc:ć przez po- D HA r -A my 4! 
„Rolę Maryi nie nazwę ani łatwą, anijczują się członkami społeczności uniwelsy- i | ód © = „ | wstanie pamięć Tołstoja. Na posiedzeniu T Pe) "a AJ Z 
wdzięczną. Być stale przez całe 5 długich |leckiej, nie hędziemy poszukiwali w naszym Petersburg. — W kuluarach posłowie | o ystwa edagogicznego pamięci Pirogo- Usposobi nie spokojne. 
aktów płaczliwie bolejącą i nie zanudzić na |sakresie działania. Ich czyn wyszedł tak wyrazili opinię, że należałoby niezwłocznie we m 5 0 amii mow : T a Wiedes. 5%% pożyczka rosyjska 1906 r. 10375 
śmierć widra, to zadanie nie łatwe. Nie|dalece poza granicę zwyczajnych wykroczeń | WYStĄPIĆ z inicyatywą wystawienia na koszt | a tanani? idet jego dak przez | "yè Wypłały na Petersburg: 
powiem, aby p. Wacławska grała rolę Ma-|dyscyplinarnych, że dalsze postępowanie w narodu pomnika hr. Tołstoja. KE Prywaine teatry Z Cena najniżsra . . -. o. 26625 
Tyl źle, bynajmniej, ale jej talent i środki|lej mierze pozostawiamy sprawiedliwości są- Petersburg —Milukow wyraził swe nie- cefaąć przedstawienie w dzień to epa Cena najwyższa . +. +. + 26325 
pozwalały na wykonanie tej roli o wiele|dów państwowych. Do calej zaś młodzieży |zadowołenie z powodu postępowania Gacz- |; inicyatywy Michała Stachowicza EEI 40/, renia państwowa 1894 r. 35.15 
lepiej. K x — bez różnicy przekonań — której dobro|kowa, który, wbrew obietnicom, nie zako-|, cerkwi stołecznych odprawiono en. 4/,7/, pożyczka 1909 'r, . 108.39 
Dzoga do tego łatwa: mniej pozy i de-|nauki leży na sercu, która mie łączy się ze munikował posłom o projekcie kadetów po-|sty.o żałobne. i j 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10185 
klamaoyi, a więcej prostoty, swobody i na-|sprawcami wtorkowych gwałtów, lecz rarem |chowania Tolstoja na koszt publiczny. Pa- w „DY n ME A Dyskosto prywatne, „ + o 2i 
turalności — i wszystzo byłoby doskonale. |z nami w uniwersyteckiej swej godności ozu- |Ździernikowcy jednogłośnie postanowili wy- |. RÓ © io PIepaC ok | Usposobienio maene. 
P. Nowacki rolę Stanisława grał niezmier |je się dutkniętą, zwracamy się z gorącą|delegować lIłedziankę, Anrepa i Kapustina śą ES M > ży klung KOSY] Lendye 5%, pożyczku rosyjska 1906 r. „  1033' 
nie naturałn'e, za naturalnie, jak na melo- |prośbą, aby jak dotąd, tak i nadal postępo-|do SLołypina i metrop. Antoniusza w celu AAA ai | O wa 4'j4/9 pozyczka rosyjska 1903 r. 100*/s 
1 DA LLU å 2y © c} 


dramatyczny ton sztuki i roli. Finsły ak-|wała w sposób godny cbywateli akademic-|uzyskania ich zgody na odprawienie nabo- 
tów IV i V zyskałyby, gdyby artysta trak-|kich i przez to przyczyniła się ze swej stro. |żeństw żałobnych i pogrzebu według obrząd- 
tował je z większą ekspresyą. . ny do zapobieżenia na przyszłość podobnym |ków kościoła prawosławnego. 
, P. Lochman (Prokop Źółciński) dał |zaburceniom'. inist 
skrńczony typ starego tetryka. A, Jabłoń- Nowy minister. 
Petersburg. — Zarządzający minister- 


ski był poprawny, ale dużoby całość zy- 
skała, gdyby jego role wykonał np. p. Sta- stwem spraw zagranicznych Sazonow z0- 
stał mianowany ministrem spraw zagrani- 


niewski. 
O ile jak wzmiankowałem akty I i III były cznych. 
(Gd Agenoyi Petersburskiej). 


pod względem reżyserskim traktowane do- 
skonałe, to pozostałe były prowadzone tak, 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 8-go listopada. 


Łazarski, prorektor. 
OE TW" WWW WW ZMW 


Ostatnie wiadomości. 


Kardynał Merry del Val. Dziennnik 


jak grywano melodramaty lat temu 25,| Messagero“ donosi o zachwianiu się na 


akcya płynęła cięzko i wolno, jak gradowa 
chniura, niosąc zapowiedź jakiegoś nike. alnomi jan kardynała Merry del Val. Pa- 
ścia. Na skreśleniu zbyt dług ch dyalogów |Prstnich s dziennils ten gwierdęi="epd go; 
wogóle, a szczególniej okrojeniu do mini- sta pó aria doświadczeniach zasięg- ] 
mum aktu IV prawie zbytecznego i na nął racy, dawniejszych podpór Watykanu, |czą: „Panowie, wczoraj zmarł towarzysz 
przyśpieszeniu tempa całość tylkoby zyskać | 200W cie kardynałów Rampolli i Vavutel- 
mogła. lego i polecił kard. Merry del Val, aby od- 
Ale i tak, jak było, było dobrze. Publi- |14% Pozostąwał w porozumieniu z kongrega- 
czność szczelnie wypełniła widownię, szcze- s RW Pa cztych. Równa się to „con- 
rze oklaskując wykonawców. Charaktery. |” HR REY AZ w. 
styczna polka w akcie I przy akompania-|., kate f watykańs He jednakże zaprzecza- 
mencie harmoaii wywołała frenetycze Rade! ją kategorycznie tej wiadomości. 


Następną sesya  delegacyjna. © „Nar. 


KRONIKA POLSKA. z 
Listy" donoszą: Hr. Aehrenthal oświadczył 


— Polska pielgrzymka do Ziemi świętej 


pod kierownictwem ka. arcybiskupa Teodo |cyjna rozpocznie sią 8 stycznia 1911 ro 


. s - tować“). 
Towicza, wyjedzie ze Lwowa dnia 3 marca|j potrwa zapewne aż do marea ze względu 


kilku delegatom, że następna sesya delega.|lewicy: „nie pozwolić na dyskusyę. Balo-|Z wielką energią. Buigarzy deputowani izby 


Zamyslowskij. Protestuję przeciw te- 


jako pasterz, lecz jako działacz polityczny. Usposobienie mocno. 
Usprawiedliwiając się z tego swego chara- 
kteru, wykazuje, że do tego rodzaju wystą- 
pienia skłoniła go paląca sprawa chełmska. 
Uważał, że musi podać rękę uciśnionemu 
narudowi chełmskiemu. W obecnych bu- 
rziiwych czasach duchowieństwo powinno 
stać na straży narodowości. Następnie lu 
logiusz wykazywał, że wyodrębnienie Chełm- 
szczyzny nie wpłynie niepomyślaie na interesy 
rosyjskiej ludności Chełmszczyzny. Naste- 
pnio przemawiali inui „działacze“, przyjmo- 
wani owacyjnie. 

Równo.—Został otwarty ruch samocho- 
dowy — Równo — Korzec — Zwiahel — Żyto- 


4 gh + | a LED -. 


Z ostatniej chwili. 


zolucya żąda również ogłoszenia w 


kiej most pływający. Grozi niebezpieczeń: 
stwo budującemu się mostywi żeleznemu. 


wiece. 


bnych za duszę hr. Tołstoja. 
Stołypia odmówił deiegatom 
tureckiej złożyli wizytęp atryarsze. Oczekiwa- 


ne jest odwiedzenie egzarchy przez greków, woślesnte przy jatedelspacyt 
ale nie 6 


Amsterdam. 50/5 pożyczka rosyjska £005 r. — 


(Od korespondentów własnych). 


Petersburg. — W uniwersytecie odbył 
się wiec, w którym wzięto udział około 
6,000 studentów. W sali umieszczono por- 
tret, Tełstoja. Mówców, którzy przemawiali 
krótko, nie oklaskiwaao. Wiec postanowił: 
zawiesić wykłady w dniu dzisiejszym, posłać 
telegram kondolencyjny do Czertkowa. Po- 
stanowiono cały dzień następny poświęcić 
Tołstojowi. W tym celu studenci mają 
zwrócić się do profesorów i pisarzy z pro. 
śbą wygłoszenia odczytów o Tołstoju. Re- 


pismach, 


że najbardziej godnem uczczeniem pamię- 
ci hr, Tołstoja byłoby zniesienie kary śmierci. 

Po wyjściu z uniwersytetu studenci 
wyruszyli do synodu, lecz zostali otoczeni i 
rozproszeni przez policyę. W innych wyż- 
szych uczelniach odbyły się również liczne 


Petersburg —W Synodzie otrzymano o0- 
gromną ilość cepesz z żądaniem udzielenia 
pozwolenia na odprawienie nabożeństw Żało- 


paździer- 


nikowców swego pozwolenia na pogrzeb hr. 
Tołstoja według obrządków. Mitr. Antoniusx 


mu wnioskowi i znajduję, Że nie należy | deputowanych tejżeizby. Zbliżenie to wywoła- 
uczcić pamięci Tołeteja przez przerywanie |ła konjunktura polityczna czasu obecnego, żą- 
zajęć. Pobndki, któremi się kleruje, wą na-|dająca zjednoczenia elementów chrześcijań- 
tury formalnej i zasadniczej. Że pagadon skich w Turcji i zgadza się z kierunkiem 
formalnych uważam, Że Śmierć myśliełeli, |polityki grecko-bu'garskiej, dążącej do po- 
artystów i uczonych, niezależnie od ich ta- | rozumienia. 


n. st. 1911 roku i przez Lwów, Czerniowze, i ż i 
Bukareszt, Konstantynopol, Smyrnę, Bejrut, Ka P UE marynarki i armii. 
Keitę, Nazaret, Jafię, przybędzie do Jeroto- 
my, skął powróci przez betieem, Jaffe, 
Bejrut, Rodos do Konstantynapola, Konstan- 
zy i stamtąd dv Lwowa, W cenie I klasa 


List Stachowicza. 


Zuany i zasłażcny działacz i zuawca stosunków 
słowiańskich, byly poseł do I Domy, nadesłał »Dziezni- 
kos1 Petersturskiemuc w sprawie stosurzów galicyj- 
skich list otwarty, ktéry niżej przytaczamy. 


[Szanowny Panie Redaktorze! 


Powróciwszy zGalicyi, dokąd jeździłem 
dla możliwie szczegółowego zbadania na 
miejscu skomplikowanej i złożonej sprawy 
stosunków pol ko rosyjske-ukra ńskich, u- 
imieściłem w moskiewskiej gazecie „Utro 
Rossii“ kitka listów, które stanowiły zate- 
dwie wstęp do zamierzonczo przezemnie 
wielostroanego zbadania pomienionej kwe- 
siyi. Jednakże wielka ilość nagromadzone- 
go materyała i obserwacyi przekonała mnie 
wkrótce, 2e nie będę w stanie wtłoczyć za- 
mierzonej pracy w ramy artykułów dzicnni- 
karskich. 

Pomienionej kwestyi rmadawałem bar- 
dzo ważne znaczenie (w związku z ugodą 
polsko rosyjską, której gorącym i przekona- 
nym zwolennikiem jestem oddawna), i dla 
tego chciałem opracować ją możliwie dro- 
biazgowo 1 wszechstronnie, czego nie można 
osiąznąć w krówki:h, oderwanych artykułach 
dz ennikarskich. 

Dosyć znacznej objętości mtykuł, któ- 
ry napisał.m, zamieszczę W jakiejkolwiek 
grubszej gazecie lub wydam w tsobnej 
książce. 

Tymczasem w galicyjskiej i rosyjskiej 
pras'e, specyal ie interesującej się sprawami 
galicyjsciemi i walką reskich partyi w Ga- 
leyi pom. ędzy sobą i z pelakami („Kijewla- 
nin“, „Kijewskaja Rada*) zaczęły zjawiać 
się notatki i artykuły, omawiające m je po- 
glądy na kwestyę galicyjską i ruskie partye 
w Gallcyi. 

J.dne z nich („ukraińskie* organy) go- 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 


HENRYK SIENKIEWICZ 


WIRY POWiEsC. 2 tomy, a 


DWIE LAKI. Treść: Dwie łąki.— 


rrey puniku Mickiewicza. — Mowa polską. — List do Bar. 
Suna r—M. Kosropnirka. Korjnck—Ksazxi i iudzie. —Na- 
ród = tie—lrzeci maj.- Aukieta o wywiesegcen M. 4 ankin- 
ug. 4 o enia Barodowe. — Ist do Wuhana. - Udaowiedz 


naa. Bjornsora. 


KRZYŻACY | 


rory oyy * dwkih WYDANIE POZULDRNE KOMPLET 
NE W PIĘĆSETNĄ ROCZNICĘ GAUZWALDU. 


Ce a rh. 1.20, w oprawie płóciaennej w 1 tomis 


Powieść 


Wxidinie zwykłe w 4-ch tomach na ładnym pap erze 


W opraw.e płtci: naćj. 


Da nabycia we wszystkich księgarniach 


Kreszczatyk 36 


W podwórzu wprost Lutczańskiej 
Od dnia 20-go października r. b. 


towary ceny zniżone "x, s:” 


CZE koszu ki kaiesony prol 
Jezera. spodnice, kamasze. 


to Towary bławatne: msäopslam. ay bar 
Towary płócienne: 


thae RAFTY v 


wiele in. 
rzeczy. 


K. ILJASZ w podwórzu, 


z dn. 20 a'z š- 
na r. b, został 


OTWARTY 


firmami >Tojba< i 


W wicikim wyhorze najrozmaitsze rzeszy futrzane, 
Q wyborze prosimy przekonać się. 
na Michałowskiej własna pracownia. 


szona, zupełne 


Kursy “Eeen 
Pd kier | K, ASTAFIEWA 


(dzielnej kuchm, Oddział S. P. B. 
4 | wymi zimn, 
W Jediodajri owiady, Śnisdania i kolaczo. 


BIURO ELEKTROTECHNICZNE | 


i skład wszelkich przetoruw c'ektrysznych i 


F. M. WYSOCKIEGO -—— 


o EWETPTEOE 7 TWD ZD E 3 
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 
Wiktor Gomulicki 


Car Widmo 


Powieść z czasów zasiadanie, a przecie nie sicjzenia 
Władysława, syna Zygmuntowego, na tronie Rurykowym. 


W.-.Wasylkowska lir 23. 


kolutnicj prakisco zozranicą i w kraju. 
Zarywe, ekonomiczna, 10% oszczędn Śri. 


Pełudniowa - Ruska 
Fabryka Chemiczna 


| dziano mi, 


—bDiokles —Przygodx 
Arystokicsa. ~ Biesiada, — Dzwonn k.— 
Płor yk. —Są4 Ozyrysa. — Kordecki. — O B smarku. -- Mowa 


K. I|LJASZ. 


wyroby pończoszni-| 
Rękawiczki, chustki, casa: kotary pr 
Prześcieradła "=, 2 


pidtno na koszule, prześcieradła, 
poszewki, ręczniki, serwetki, serwety. 
sjskie i szwajcarskie. WALAŃSIEN zagraniczne oraz 


Ceny zawsze sumienne, i stale. 
resz zstyk r 
apioka Marcińczyka, 


MAGAZYNY FUTER 


P. M. Dobrecowa 


Michałowska Il telef, 29-14. 

drugi magazyn, nie mają” 
Gy nic wspólnego z był. 
Istomin-. 

przy u! Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54, 

damske i męskie dochy. 


Dgnochrony ręczne Rottera 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulep- 


względna sprawność 


Generalna reprezentacja i skład 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco. 


kulinarnej otwarte. 
' Uczenice przyjm, się 


z Peters- | U zenice kushar- 
burga. 
Paszteciarni i Cukierni za stalo 
żakąskami z mięsa, rybid iczyzny otwarty cały dzień. 
Przyjzusą się otstalunci. 


Tel. 27.45. 


Wykonuje niządzenie olekiryczne z gwarancrą. nadzwyczaj sumiennie. po dła- 
Trwate lampki furmy »lachnavere 


mores F, G. SEIFERTA 


obecnie B. konarekiego. Fgz. od 1891 r. Kijów, Taiarsta 1, d. wł. tel, 2537. 


DR i 


rąco ua mnie napadały za moją krytykę| Wr.“ 


„ukraińców*, inne (rósyjsko-nacyonalsty- 
czne) — — zupełnie przekrącając treść moich pc- 
glądów. zaliczały mnie do swoich wyznaw- 
ców. Swoje zdanie opierały one, widocznie, 
na wspomnisnych listach w moskiewskiej 
gazecie, a głównie na krótkim interwiew'ie 
ze mną współpracownika lwowskiej gazety 
„Hałyczanin*, ogłoszonym w tej gazecie. 

Tak więc, krytyka i ocena moich po- 
glądów na niezwykle złożoną kwestyę gali- 
cyjską na podstawie tylko kilku pobieżnych 
notatek podróżnych, w których mówiłem 
prawie wyiącznie o swoich rozmowach z 
miejscowymi działaczami politycznymi ró- 
żnych partyi i narodowości i przytaczałem 
ich słowa, nie moje—zjawiła się wcześniej 
n'ż zdążyem wypowiedzieć swoje ostateczne 
poglądy w odpowiedn o opracowanej i wy- 
czerpującej formie. 

Na podstawie wspomnianych artyku- 
łów gazet „Kijewłanin*, „Kijewskaja Rada“ 
i gal cyjskich, zaczęły i w petersburskich 
nacy onalstycznych gazetach ( Swiet“ i „No- 
woje Wremia*) zjawiać się zdania o moich 
poglądach na rosyjsko-ukraińsko-polskie stv- 
sunki w Galicyi w zupełnie skażonej posta 
ci, i, opierając się na n'ch, możnaby przyjść 
do wniesku, że ja teraz jestem stronn'kiem 
tych jaskrawo- -nacyonalistycznych organów. 

Całą jesień przepędziłem na wsi, i bar- 
dzo mało gazet czytałem, tak, że o tem 
wszystkiem dowiedziałem się dopiero w 
tych dniach, po ‘powrocie do Petersburga. 

W sam dzień powrotu mego, pokazano 
mi w egzemplarzu gazety „Nowoje Wremia* 
z dnia 1 listopada artykuł Filewicza, w któ- 
rym ten ostatni kategorycznie twierdzi, że 
ja po powro ie z Galicyi zupełnie zm'eniłem 
swoje poglądy i stosunek do polaków wogó 
le, a w szczególności co do stosunku pola- 
ków do ruskich haliczar; przytem powie 
że ten publicysta gazety „Now. 
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Wyrób: ectu, spirytusowych lakierów I politur, oliwy do 


palenia, farbek do bielizny i lazn:ku do malowania scien. 
Tow spoż. i ekon spesyal. ustępstwo. 


Cvnnizi ca 2441. bezplatnie. 


DAWNIEJ WYDANI: 
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Magazyn gotowych ykryć damskich i i nfs 


Kijów, Kreszczatyk 39 vis a vis ulicy Funduklejowskiej, 


Msgazyn znacznie rozszerzony i zaopatrzony w bo- 
gaty asortyment najmodniejszych modeli 


Paryża, Wiednia i Berlina. 


BE" la zbliżający się sezon zimowy "BĘ 


przygotowane są w wielkim wyborze 


Manteaux — palia— Saki 


Riala — © ał t. -Ta przeklęta czarne oczy. 
Aleiuja. — Kwiaty z lasu. 
Do nabącei we wszystkich księgarniach 


EKM | K 
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już: niejednokrotnie powoływał się na 
w tym samym sensie. 
Wobec tych faktów uważam za wla- 
ściwe zaprotestować przeciw temu, Żeby o 
moich poglądach na pomienioną kwestyę 
mówiono jeszcze przedtem, nim ja swoje po- 
glądy wypowiedziałem w formie określonej 
i opracowanej odpowiednio do tematu ne. 
zwykle skomplikowanego i poważnego. 

Uważam zau konieczne oświadczenie to 
złożyć właśnie w polskiej prasie, wobec 
wzmiankowanych słów Filewicza, tyczących 
się mojego stosunku do polaków. 

Jestem zdecydowanym prze.iwnikiem 
tego publicysty „Now. Wr.*—pol.nofoba, 
przedewszystkiem za jego tendencyjne po- 
tonofobstwo i metody polemiki — i równie 
zdecydowanym przyjacielem polaków i gorą- 
cym zwolennikiem zgody polsko-rosyjskiej, 
czemu Filewicz swoją działalnością publicy- 
styczną tak ucorczywie wszelkiemi sposoba 
mi przeciwdziała. 

Uważam za konieczne głośno oświad- 
czyć, że p. Filewicz nie miał żadnych pod- 
staw do wypowiadania tego, co pisał, w dniu 
1 b. m. Swoich peglądów na polaków 
i ich stosunek do ruskiej ludności Galicyi 
nie zmieniłem choćby dlatego, że dosyć do- 
brze były mi znane jeszcze przed wyjazdem 
do Galicyi. 

Do pewnego stopnia zmieniłem zapa- 
trywania na „ukraińców* w Galicyi, z któ- 
rych działalnością przedtem nie byłem «b- 
znajmiony; poczęści także zmuszony byłem 
zmienić poglądy na „star rusinów*, do cze- 


mnie 


go doprowadziło mnie zdecydowanego wy- 
znawanie zasad mojej partyi K.-D.—wolnosć 
kulturalnego samookreślenia każdej narodo- 
wości. 

Również celem listu mojego jest pro- 
Śba —nis sądzenia moich zapatrywań na ga- 
icyjską kwestyę przed wyjściem z pod pra. 
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Parowe maszyny do prania no- 
że, samowary i itne przedmiciy 
gespodarstwa domowego. Sa do 
nabycia w czeskim meg zynie 


B. Znojemskiego 


Kijów, — Dumski plac Nr. 3. 


<lvigowyjo riady» w podwórzu. 


Mg z 


Cenu rt. 3.60 top. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie Środka 


„JUROKSIL* 


rdyż pżysaąc ga 
a Eo ie prać 
bielizny, 
wyanieszać i prze- 
płusać w zimnej 
wcdzie. 


Sprzedaż 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. ka WWE: 


JARÓSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE | ; 


maiin płotna, bializnę stołową, peń- 
czochy, skarpetki, przescieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary bawel- 
riane i wielo innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stało 1 niższe od wszyst: 
kich w Kijowie, o czem Proszę c 


Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
| osobiście przekonać. 


Panie! zwróćcie uwagę! 
Niebywała konkurencya dam- 
skiej konfekcyi spódnic i blu- 


| | 
jesienna z czystej irwałej mudnej weł- A zapominaj e 


ny najnowszego fasonu Z poziczkami | w 
zm wst 4 rb. 80 k. iyiko 2 rb 25 
k. Spódnica z najlepszego angielsk. 
wdnianega szewiotu, wyszyta z*gran. 


zek. Elegancka spódnica zinowa lub 


spódnwy: dług Ść i obiętość w 
miarę buzki, 
objęte = 


Fabryka Powozów i Skład (nowe i n- 
żywane) E. Rubaszewskiego iJ. 


Szejka w ki,owin, 
pomiędzy NAM 1d a JG. 


RAGR. W. Z£97.NEDALEHM w PARYŻU. 


JO W $ A 1 


sy mojej pracy o niej. Prośba, 


zdaje się, 
zupełnie zrozumiała i uprawniona. 


Racz przyjąć, Szanowny Redaktorze 
it. d 
Aleksander Stachowicz. 
Petersburg 3 listopada 19540 r. 
KAR TOISET EEEN 
Odznaczenie Loti'ego. 
—)oo(— 


W ubiegłą sohet odbyła się na pancerniku «Pa 
trie», uroczystość wręc'enia crdern Legii hancrawej 
Piotrowi L-temu. Julian Viaud, słynny pisarz egzo- 
tyczny i członek Akade mji, Znany ped sond: nimen 
Loweg?, jest, jak wiadomo, cfeerem marynarki fan- 
cuskiej w randze kaptana i dla tej przycrzug uroczyś 
tość miała chrakter ściśle wojskowy. Wedłog spra 
wozdzń telegraficznych z Tulonu, gdzie <Patries prze- 
bywa obecnie, nadesłanych do pism, paryskich, uroczy- 
stość miała przeblag następujący. Na pokładzie zało 
ga uformowała czworebox. Pod mestkism gebral sę 
wszyscy admizałowie i cficerowie wyzsi oraz przedita- 
wiciero władz wojskowych. Sam mostek, niby xsl ryo, 
zajęły damy, oraz kilku wyższych urzędników cywil- 
nych z Tulonu; w ten sposób, pomimo wyrsżnego ży- 
czenia Lot PEO, uruczystość przybiara cochy hardziaj 
publiczno. O godz. 11 rozloza się odgłos trąb. Loti w 
towarzystwie kapitana Huguet przybywa i staje w Śzad- 
ku w czworoboku Marynarze biorą broń na ramię. 
Przy dźwięku orkiestry, wiceadmirał Farqus de Jan- 
queres, dowódca pierwszej eskadry, zbliża się do Lo- 
wego i staje przed nim. Dobstą szpadą otwiera ko- 
porta z rozkazem i wygłasza zwykłą formułkę: 

— Kapitanie Viand, w imisniu Ropubliki i mo- 
cą władzy mi powierzonej, czynię cię komandorem I1- 
gu honorowe:, 

Po tych słowach dotyka szpadą ramienia Lotes 
go, zawiązuje mu ma szyi kokarde erderu i Ściska go- 
rąco dłoń. 

Cała ceremonia nie trwała więcej pad 10 minut 
Po niej odbyło się następnie prywatne Sniadania w sa- 
lonach admirslskich. Wiceadmirał Jonqu'eres wzniósł 
na cześć kelegi toast, który zaczął w mowie Taiti; 
w odpowiedzi swej Loti przywoływał wspńlne łącząca 
ich wspomuienia z podrózy egzotycznych, czarując słu 
chaczy zwykłą swą barwnością i kwiecistrścią opo- 
wiadania. 
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i uniemożliwia wrzeskio interesy i 
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Kijów, Luterańska 3. 


We wspaniałym wyborze, 
własnego Wy- 

robu tyiko i 
W LEPSZYM GATUNKU 


Mr 296 
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KRONIKA PROWIRLYGRALRA, 
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(Z pism i od korespardentówj 


— Olyka na Wałyniu. Nastały dni smc- 
tne i ponure, dni jesienne. Kspryśna pogoda 
komaui- 
kacyę z dalszą okolicą. Ołyka słynie bowiem 
z błota po kelara. Mieliśmy mrczy niezłe 
i małe mroziwi, obecnie mamy znowu lłeto— 
odwilż jesienną. 

Zamknięte „herbaciarnie“, obrót jej bo- 
wiem wynosł 8 ru., a rezchody—50— 60 rb., 
ale za £» dwa monopolowe sklepy dobrze 
fankczocują, Fenadto różne piwiarnie itrak- 
tyernis rosną, jak urzyby po deszczu. 

Miejseowa pccata zdobyła się na skrzyn- 
ki abonamentowe, co jest wielkiem udogo- 
dnieviam ala prowizcegi. 

W listopadzie tędziemy mieli 
teatr, zorganizowany z sił miejscowych. 

W ołyckiej kolegiacie zmiany. Jak już 
donosiiem, proboszczem stalym jest prałat 
ks. Antoni Bajen ski, a wikaryuszem, Zee 
miast ks. Jana Szymkiewicza — ke, Włady- 
slaw Duszczyk, doskonały kaznodzieja, to 
też parafia ołycka chlubi się obecnie ze swych 
pasterzy. 

W sąsiedniej parafii Elewańskiej ma 
wielkie przykrości proboszcz ks. Aleksander 
Sawicki z narodem czeskim, obojętnym pod 
względem religiinym, ala wszak są 1 polacy, 
którzy, rządząc różnemi fabrykami, każą 
pracować w wielkio święta i uroczystości 
nap. w dzień Wszystkich świętych. 

Dominik Rudkowski. 


REDAKTORZY I wYJAWOY 
TOMASZ MIEBAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiego w Kijowie na 


KIARAZYMN RYMANAKMI 
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Przystani, Telefon 2234, Ceny naj- 
niższe. Drzewo najlepsze. 19814 
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w elkość kołnierzyka i 
w piarsach Wysył, za zalicz. 


avh apteczny: h. 2.056 
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ul, Michałowska 


20190 4st blizkość kolej. 
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19010 ebwmia, Projo 


kto chce nabyć brzo- 


boz krąglaków dobrze j 
uxiladare (dosiarez. DO 
K.K.K. Z.) nezh ku- 
pujo tylko na targu Żydowskim róg Sty- 


nad brzegiem. Węgiel 
wielkim wyborze cemont, alabustor, ru- 


Petershurski 
apteczny, Kreszczatyk Ne 43. 


Czytelnia Nowości 
„ Diszewskiej 


Skladzie aptecznym 


Majątek chciał. ał. nabyć 


tod polaka w go Zachodn. Kra- 
250 do 450 dziesięcin, Ino- 


ze być z dlugiom i bankowym: pożądan. 
Z clrtami bez po- 


średników zwracac się poczta Czerwon- 
no wołynskiej zub. A. Rzeszycki. 20.114 


Damskie stroje , LU kapelusze 


„Nowy Świat” 


S. Piotrowskiego 


ua Mirhajłowski zaułek 


sia gbętajunyt 


Mozna z długiem bankowym. Adres: 
| Kamioni cc pod, Wład. Kietlinski, 20120 
wych. ZagraDicĄ, a 


(Nauczycielka Kok KH 


dosk., niem teor,, poszuk. pos. dei pl. 
opiekunki lub do towarzystwa. Jas: 
townie: Rejtarska 26 m. 1. BNZU 


m r "NA 


w najièp. gat. 


Cony niższ” niz 
kamienny w 


l :uzyk. udz, 
19187; RUIYROWANA NAUCZ. icre oson. 
Przygotowuje do 


=A l ort i dzieciom. 
konserwatoryam i do Szkół muzyczni. 
Halicki targ Nr 4 m. 10 (ríg Ztot m 


slowskisj. 20917 
się ogrodn ka kz- 


skład \Poszukuje walera, zdolnego 


3 uczciwego), ¿najaceg, dobrze swéj facb, 
,pierwszebstwo znającym się na pasic- 


1907 'edwab. taśmą i guziczkan:i zamiast 7, i Ra p. Buki, kijow. gub. maj. Maryan- 
z najrozmaitszych futer, karakułów, jedwabnego 7 rb.—3 rb. 50 kop. Sirojniejsza |< 0% na bł owicz 10E, | Eak w 20232 
pluszu, kotik-pluszu i innych. de, lepsz. a Ka zamiasi — i a 
8 rb. tylko 4 rb. 50 kop. Keloru 20097 
Przyjmują się również obstalunki n RR | e szarego Bluz- Pr waf TEN uszony. „Organizuje R. 
i jedwabne. MIES na Z k 139ry męski» I 3 A 
na kostyumy, manteaux, rotundy, saki i t. d. eae E PEE k j - E m. Dz. Kije dia M. L. £027? 
Przyjmują się p pokrycia najrozmaitsze futra, karakuły Z rh. 95 kop. Trka W TA : 
i futra na wierzch włosem. e are? GA A fe | | Ald 'Ma jątek 40) — 500 dz w Ki- 
1 r tylko 3 e k. Lep. a jowskiej, Ic Bc- 
bezpieczeństwo, bez- oa osowłatym Eon S. J. Czornego. gat Primwac; bardzo strojaa, zam. 9 m, 7 UAE kiej gub. kupię. Oferty bcz po- 
ko a se T, A 5 rb. 45 k. Ly ry. | w gy rh Ag wie | śred. p. Ad. pea Rachunkowe, 
182: MĘ CENY UMIARKOWANE. -g zyka! Jeżeli się nie bzdzio podobalo elefon *Kroszczatyk 4) ( k 
zwracamy prebiudzo w całośri. Proszę | Przyjmu e panie na czas dłaższy. Dys- Koe ES yk 42 m. 29, Wi 
najis.ć kolor s„ódaie i bluzek. Miary | krecya zapewniona. 19147 ,P 


4 dubriyu seyelom poszUku- 
bona Je miejsca, posiada rekom. 
Bezakowski zuułek 6 m. 4. 20351 


poczt. tez zadatku. Przesyłk 55 k.. na Od 50 do 100 tysięcy rb. d) u- 
a -1— gie in wy" | a © NA <nie "gn Sybrryę 850 k. Adie- Warszawa, Prorezna 23. Po przenesieniu się do losowania pod 2-gą zakładn: majątku 
Nalewki, 32 — 3 J Wyazkin. now. lokalu została znacz. rozszerzona | prdolsk., kijowskiej, wcłyń. gab. Kiew, 
p póładt LR ULA 2025 i Kreszczatycki zaułek 16 m. 4. 20341 

4 Przeciw kaszfowi i chrypce, lekarze Q” 1997 do siądn'ny bar: 
zalecają, jako środ k u'szawedny w a Do né nabycia dzo tanio trzy 
roba'u na wszystkie towary otrzyma|cgiery czystej krwi, wyścigowe, 

M Ki a żelazn*. Wyżymaczki amc- P | ki łażdy z kupującyca Sros Baj gi Rdr Ma zh pAn 

tyk-ńshic do 44 i w, Fla 

bielizny „TERMOS od 3 rb. |. dS y 0 ehs 16 W WARSZAWSKIM kiew, Flac Jarmarkowy d. Bogota: 
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bicz, _Micł ułow akow: 


Ika poszuk. posady ulan- 

F a a". e HA Yi Przyjezd. 7 TAPE dnie ea 

y na maszynach we W.-Wasylkowska 17 w sklopis. 2034 

i y Przepisywanie ko he jery- Mi Miod człuwiok posznknje dosa- 
acl. breszczatyk Nr 42 m 59, (0) M ARa lub do bitre. 

Żądać we wszystkich ` apiskach i skla. BIURO RACHUNKOWE. Żylańska 136 m 3. 20344 


sz RB. 
potrzebny jesi organista żonaty do 
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Uani RA s parafii Osirogskiaj na Wołyniu. 
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lokcyi Na skrzypcach. Adres: Usticg, Księdzu DAP ah 
Lewandowski, bDłagowioszczi ńska 245 
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prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika  Kijdwskiec 


przyjmuje księgarnia i mag. prźshor, 
piśmieunych 


J. Jacimirskiej. 
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